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W 24 godziny po sukcesach w Lucernie

ntepobta:anleapel

trzeć nawet najbardziej ne-

brutalnej grze prze: sędziów, 
dzie tak szybki oddźwięk.” t

ej lub 
k znaj- 
Oto tŁ

gatywnie do pitki usposobionych 
ludzi. - ...^

Czyżby sędzia hozulskt i Łodzi 
pragnąt w ten sposób stać się bar
dziej znaną osobistością tu pitkar- 
stwle i orędownikiem zasady: bez 
karnego nie ma meczu?

Foto „PS” E. Warmiński

kilka dni potem. zna.azt. się arbi
ter. który nic tylko posłuchał go 
ale i zdecydowanie przesadzi, 
dyktując rzut karny za przewinie
nie. jakiego trudno buto -$ie dopa

Za chwilę prezes Międzynarodowej Federacji Gimnastycznej 
FIG, p. Charles Thoeni, wręczy Natalii Katownie Puchar Eu
ropy za zdobycie pierwszego miejsca w wieloboju gimna

stycznym w krakowskich mistrzostwach Europy.
Fot. „PS" M. Szymkowskl

rozmawia

» Walasek musi pracować nad sobą

dowalającą

Kadra piłkarzy

na Izrael i Hiszpanię
na-

sław
Stefa-

bm.
St rzi kalsk*

Ba?zkle-

W

UW

najlepszym sprinterem; mimo
Tak wyglądały masowe pokazy gimnastyczne podczas

rot, Dąbrowleckl CAPnie Dziesięciolecia; Fot. „PS" E. Warmiński

o

. HU
” I >

w

Pielrrykrwski (z prawej) zadał właśnie Belgowi van der vei~ 
denowi cios, po którym fen zara: upadnie i zostanie wyli- 

Fot. CAF

n'alsl:i. Na zdjęciu Folk odbiera pałeczkę od SwatowsKiego 
podczas rekordowego biegu w sztafecie szwedzkiej na Stadio-

Mistrz świata w szabli > Jakub Rylski (s lewej) i wicemistrz Dawid Tpsclcr podczas 
nia Polska I— ZSRR na. warszawskim scc,iciomc«u. Rosjanie sq w formie i będq ic Tn- 
dapeszeta groźnymi przeciwnikami naszych szablistów. Foi, >1PS.. E, warmiński

formę. CblOpy

. ’ ’ święta Kultury Fizycznej na Stadionie
Dziesięciolecia w Warszawie.

Marian Eoik jest nadal naszym ............. ........... .
że w tabeli ńa 100 m wyprzedził go Juzkowiak, a ya. 200 m Ko-

Niewidoczny na zdjęciu środkowy napastnik Warszawy, Ha- 
chorek posyła z prawej strony ostrą centrę na przedpole Szym
kowiaka. Pitkę przemuje na głowę Gajewski i błyskawicznie 
strzela. Zanim „Szymek" zoricn tował się w sytuacji, piłka wy- 
lądowała w siatce. Oprócz Szymkowiaka i Gajewskiego na 
polu karnym. Śląska widzimy: Oślirłę (leży z lewej/, w głębi 

Grzegorczyk, Baszkiewicz i Eug. Pohl (2).
Fot. „PS" E. Warmiński

azienntkarzy spor.to- 
wych zwracał w ub. tygodniu uwa
gę na fakt, ii nasi sędziowie boją 
się karać przewinienia obrońcow 
na po.u karnym rzutami karnymi 
Mml w zasadzie stusznosć — strach 
naszych arbitrów przed jednostka
mi jest zjawiskiem często spotyka
nym i co gorsza dość szkodliwym 
dla pitkarstwa. Aie koepa M. Sz 
nie spodziewa: ste weatr. ź? jegu

Hemał Mariacki w wykonaniu 
słynnego p. Śmietany był sy
gnałem Mistrzostw Europy u; 

gimnastyce kobiet.
Fot. „PS” M. Szymkowskl

dzirżnwa

figuruje 
zostanie

wodnik 6 
po raz

poniedziałek

11” mło owski Czech: 
pomocnicy: Ga 
eni di a. Michel, 
napastnicy: Br

Widaw-
Dymarczyk. Grzy-

Kempny. Ńorkowskt Lent- 
Ltberda, Harhorek. Pohl. Sza- 
kl Kowalski I Stemplewskl. 
oprzednie} kadry ubyli m. In 
3ij.|qry zawodnicy: Gronowski, 
iarz, Mashell. Eugeniusz Pohl. 

Krawlarz, Markiewicz.

Mamy 9 kandydatów do Rzymu 
Trzeba stopniowo odmładzać drużynę 
Dampc - największą niespodzianką

LUCERNA, 1.6 (tel. wl.). W poniedziałek po południu odwiedziliśmy kwaierę polskich pię
ściarzy w hotelu „Untergrund**. Raz jeszcze gratulując bokserom olbrzymiego sukcesu, poprosi
liśmy p. FELIKSA STAMMA o odpowiedź na kilka pytań, w sprawie zakończonego wczoraj 
turnieju o mistrzostwo Europy.
— Może na wstępie nieco sza

blonowe pytanie. Jak pan oce- 
nn naszą drużynę, uczestniczącą 
w vstrzowsk’ei batalii?

— Oczywiście bardzo wysoko. 
Jako ealnśc zevnol wykazał za-

sprawili mi wiele radości swoi- 
pięknymi zwycięstwami.

— Czv skład, lucemeński bvł.
-lan.am, aktualnie najsiir

.)ak najbardziej. Do Szwaj- 
pn.ieehali fv ko. ci którzy 

byli aktualnie najlepsi.
— .Civ całą tę drużynę obej- 

muia rzymskie perspektywy?. '
—7 ws-MMrm ..muchy" 

tal- Walasek lefi chce poiechać 
na Igrzyska do Rzvmu, stanow
czo musi wierci nad sobą pra
cować. Niepotrzebnie stal się 
zawodnikiem, polującym na 
cio-. dążącym do rozstrzygnię
cia walki kilkoma uderzeniami, 
a nie — jak dawniej — szybko
ścią i techniką.

Naszym naczelnym zadaniem 
nowinnn być. w miarę możli
wości stopniowe odmładzanie 
reprezentacyjnej dziesiątki. Du
że. nadzielę wiozę tv np. z taki, 
mi zawodnikami jak Gutman, 
Ochman, Czapko czy Rlobuca.

— Które kategorie bvly w Lu
cernie ńaisilniei obsadzone?

— Bezsprzecznie piórkowa, 
następnie kogucia i lekkośred- 
nia.

— Który z na=zyrh pięściarzy 
sprawił panu największą satys
fakcje?

— Musiaibrm tu wymienić 
nazwiska większości członków

Leszek Drogosz otrzymuje zloty medal i
Z lewej Bossi (Wiochy), z prawej Guse (NRDj i Perry (Irlan

dia). Tclefoto CAF
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Sprinterzy, trójskoczkowie i dyskobole 
NA CZELE WIOSENNEJ 

listy najlepszych
P IERWSZE uderzenie sezonu nasi 

' lekkoatleci mają Już za sobą.
Dotychczasowe starty typu towa
rzyskiego oraz pierwszy rzut roz
grywek ligowych kazały odkryć 
karty całej naszej czołówce, ale 
rzecz jasna nie była to jeszcze 
okazja do wykazania pełnych mo
żliwości poszczególnych zawodni
ków. Jednak już po tym próbnym 
rekonesansie można wyciągnąć ja
kieś wnioski. Jakie one są?

Ogólne wrażenie jest takie, te 
w tym roku ruszyło się najbliższe 
zaplecze naszej czołówki. Już nie 
tylko członkowie Wunderteamu za
skakują dobrymi wynikami, ale 
również zawodnicy mniej znani 
biją rekordy życiowe, wdzierając 
się do tabeli pierwszej dziesiątki; 
Sama czołówka, poza kilkoma wy
jątkami. kryje jeszcze swą formę 
ale jest to zupełnie zrozumiałe 
Trening kandydatów’’ na Rzym był 
bowiem tego rodzaju, że po inten
sywnej pracy zawcześnie jeszcze 
na zupełną świeżość. Tym razem 
czołowe wyniki zaczną padać nieco 
póżniel, a właściwie powinno za* 
cząć się od Memoriału.

Biorąc to wszystko pod uwagę, 
tabele mają Już bardzo dobry wy
gląd. Najlepiej dotychczas spisują 
się dyskobole, trójskoczkowie i 
sprinterzy, którzy Jako pierwsi 
rozprawili się z rekordowymi prze
ciętnymi. 0 dysku i trójskoku mie
liśmy juf okazję pisać wcześniej. 
Natomiast wypada powiedzieć słów 
kilka o dystansie 200 m, gdzie 
stara przeciętna 21.61 z roku 1957 
została już poprawiona na 21.54. 
Tutaj też zanotowano największą 
bodaj sensację tegoroczną w po
staci nowego rekordu Kowalskie*

sklezo w reprezentacji ma naj
większe z pozostałych konkuren
tów. ; ' .ś,- "

FOIK NAJSZYBSZY

DLACZEGO SZABLIŚCI 
zaskoczyli 

sceptyków i sympatyków

MO2E NIE WIATR, ALE...

Widzieliśmy Kowalskiego na o- 
sta tn ich’ zawodach ligowych w 
Bydgoszczy. Zawodnik ten prezen
tuje się obecnie bardzo dobrze, 
pozbył się dotychczasowej prze
wlekłej kontuzji' mięśnia dwugło
wego i z pewnością jest na drodze 
do życiowej formy. Czy jednak 
czas 21.0 jest wykładnikiem jego 
obecnych możliwości? Naszym* zda
niem Jeszcze nie. Podczas rekor
dowego biegu wiał wiatr, ale tutaj 
przepisy mówią, że na dystansie 
chociażby, z jednym wirażem siła 
wiatru nie Jest brana pod uwagę, 
gdyż zawodnik musi część dystan
su pokonać pod wiatr. Rzecz w tym 
Jednak, że układ wiatru może być 
tego rodzaju, że na wirażu będzie 
przeszkadzał minimalnie, \ nato
miast na prostef ppmóźe ba-dzo 
wydatnie. Nie mówimy już p sytu
acjach. kiedy układ *tryhun może 
w ogóle zasłonić zawodnika na .od
cinku pod wiatr, a wówczas...

Wydaje nam się. że' Kowalski 
trafił ńa sprzyjający układ wiatru. 
Jego rekord w myśl niezbyt sen
sownych, przepisów- będzie chyba 
uznany (jeśli nie było Innych u- 
chybień), ale też warto zdać so
bie sprawę, że wartość Kowalskie
go na tym dystansie obraca się w 
granicach czasu 21.4. Zresztą na 
swoim właściwym dystansie. 400 m 
Kowalski nie błysnął; jeszcze ża
dnym wielkim wynikiem, a nawet 
do zeszłorocznego rekordu życio
wego brakuje mii *pół sekundy. 
Najbliższe tygodnie powinny przy
nieść u tego zawodnika stałą zwyż
kę formy. Wyniki poniżej 48 sek. 
powinien . osiągać. .Już częściej, a 
perspektywy na partnera Swatów-

? Rekordowa przeciętna to • rów
nież w dużym stopniu odbicie 

* ..sprzyjających wiatrów”. Skoro 
• jednak lakie panują przepisy —r 

nie wypada się martwić. Tym'bar
dziej, że w najbliższej przyszłości 

1 i tak obecne wyniki będą, poprą* 
- wionę... Najlepszym naszym sprin

terem pozostał nadal Foik. Ten za
wodnik pokazał już kilkakrotnie 

} swą wysoką klasę. Gdyby trafił na 
dobre warunki na 200 *m. rekord 

‘ Polski mógłby wynosić poniżej 
i 21.0. Warto również zwrócić uwa

gę na Jarzembowskieoo, który 
ostatnio; regularnie osiąga 10.6 n*a 
100 ni i nie zamierza rezygnowa»- 
z towarzyszenia Foikowi na dys
tansie 100 m w reprezentacji. *

Średniaki i dbigasy na razie 
próbują swych sił w próbnych ga
lopach . na skróconych dystansach. 
O ile Chromik i Zimny wyczekują 
do Memor‘alu z pokazaniem całej 
swej klasy, o tyle Ożóg zadziwił 
już teraz wspaniałym wynikiem 
13 59.2 na 5.000 m. będącym jeeo 
rekordem życiowym. Ożóg jednak 
to typowy długodystansowiec 3 dy
stans' 5.000 m jest właściwie dla 
niego tym, czym dla Joćhmana czy 
Zimnego 1.500 m. W każdym razie 
Ożóg znajduje się już teraz w ży
ciowej fo"mie. Podczas Memoriału 
Kusocińskiego jego. forma będzie 
bardzo potrzebna 1 to chyba nie 
tylko dla niego...

Pewien zastój notujemy w płot
kach. Ostatnie dwa lata wskazywa
ły na to. że oba dystanse płotkowe 
ruszyły się i Jesteśmy na drodze 
do dogonienia Europy. ;Szybko jed
nak okazało się, że.jedynym talen
tem na wielką skalę był> tutaj Kot- 
liński. Piszemy był, gdyż i oń wy
raźnie cofnął się w rozwoju. Prze
ciętne nie wyglądają tutaj jeszcze, 
najgorzej, ale co komu teraz z . 
czasu'14,9. Jeśli rekord Europy do
szedł do 13.5 Jedyna nadzieja po
została w wyrównanej stawce za
wodników, z których może Jeszcze * 
wyrosnąć przynajmniej jeden za
wodnik większego formatu.

POPISOWA KONKURENCJĄ

Skoki to przede wszystkim trój- 
skok, popisowa konkurencja na
szego Wunderteamu. W tyczce tyl
ko Ważny uchwycił już* wysoki 
pułap. Janiszewski Jeszcze bardzo 
nierówny, a Krzesiński stale obra? 
ca się w granicach 4.20—4.25. W, 
tej sytuacji Gronowski może spła
tać figla nbu naszym- reprezen- , 
•tamom -1 !>zająć ich miejsce-w re- ' 
prezentacji., Rekord życiówy: 4,38 
i stabilizacja powyżej 4.30 coś zna-, 
czą u teco młodego I rokującego 
większe Jeszcze /nadzieje. ; żawod- 
n’kai... \ '

Skoczkowie ; wzwyż -szerokim ' 
frontem przekroczyli granicę: 1.90 
ale rodzynków jeszcze nie: widać. 
Gorzej, bo Lewandowski 1 Śkupny ł 
nasze asy atutowe w tej konkuren
cji ani rusz nie . mogą dojść: do 
2 m, skąd dopiero należałoby ; 
począć dalszy atak na rekordy ży i 
ciowe. Podobnie wygląda sytuacja 
w skoku w dal. gdzie .Grabowski ; 
w późniejszych startach nie po- i 
twierdził swych możliwości na i 
7.75 m. No. ale jeśli na formę trze- j 
ba poczekać jeszcze, to czekamy, i

iplerwszej dziesiątce europejskiej. 
Tutaj wyniki sypią się Jak z ręka-, 
wa I. właściwie dopiero 6o m daje 
jaki- taki spokój.

. ;. Oszczep to w-tej chwili oszczę
dzający rękę Stello l dąsie bojo
wy Radziwonowicz. Junior Niki- 
clnk nadal nierówny, a co gorsza 
zanotował porażkę w nauce, obie 
wając ■ maturę. A więc, pretensje

trenerów do tego zawodnika były 
słuszne, mimo sprzeciwu Nikiciu* 
ka w liście zamieszczonym w 
..PS”. A już myśleliśmy. że Niki- 
ciuk to ambitny  ------ ' ■ •
potrafi poradzie 
nem dojrzałości...

chłopiec, który 
sobie z cgzanii-

Z. Głuszek

Sukces polskich szabli
stów w V Szcściomcczu 

Szablowym, w którym pokonali 
oni m. in. reprezentację Wę
gier 1 Związku Radzieckiego, 
zajmując I miejsce — był ró
wnie wielki jak i niespodziewa
ny. Nic spodziewali się takiego

Stanisław Ozóg sygnalizuje rewelacyjną formę w tym sezonie. W tej chwili zajmuje t on 
pierwsze miejsca w tabeli najlepszych na świecie na 3.000 m z wynikiem 8:07.0. i na 5 000m

' . \ z czasem 13:59.2. fol CAF

Międzynarodowy Zjazd

Architektów Sportowych
w Warszawie

RzUty' prezentują się ńa ogół 
nieźle Pi zecież w ? dysku mamy 
nawy rekord Europy, a w kuli no
wy rekord Polski, W młocie para 
Rut — Ciepły nie rozkręciła się 
jeszcze na dobre. Wyniki ponad 
63 m, nie dają już im miejsca w

W ONIACH S — czerwca br. 
cdbędaie się'.w Warszawie ze

branie organizacyjne Komisji Bu
downictwa Sportowego. Międzynaro
dowej. Unii Architektów (Union, 
Internationale des ■ Architecte?). 
Powstanie te; komisji zostało za
decydowane na Kongresie UIA w 
Moskwie w ,r. iib., przy czym dele
gatem z ramienia Unii oraz prze
wodniczącym pierwszego zebrania 
inauguracyjnego został obrany 
prof. Jerzy Hryniewiecki, prezes 
SARP, twórca Stadionu X-lecia w 
Warszawie.

Delegatem z ramienia .Polski zo
stał inż. Romuald Wirszyłlo, prze
wodniczący -Sekcji Architektury 
Sporrowej SARP, autor -wielu prac 
na tematy budownictwa sportowe
go, zastępcą — inż. Julian Brzu- 
chowski — twórca największego w 
Polsce Stadionu Śląskiego. Jako de- 
legaci.Unnych państw przyjazd zgło
sili: ż Brazylii — arch. Icaro de 
Castro Mello, znany z budowy o- 
środka sportowego w Sao Paulo; 
z Rumunii. — inż.. A. Damian, pro
jektant Stadionu' .,,23 sierpnia” w 
Bukareszcie; ż NRD ~ Hans Hopp,

prezes. Związku Architektów Nie
mieckich, znany ‘z budowy Aka
demii Sportowej w Lipsku; z Wę
gier— inż. Karoly David, twórca 
Nep-Stadionu w Budapeszcie; z Ja
ponii — Masachika Murata, dyr. 
Związku' Architektów Japońskich; 
arch. Dagoberto Ortensi — autor 
szeregu książek o budownictwie 
sportowym • Włoch. współtwórca 
moskiewskiego ośrodka sportowego 
na Łużnikach, arch. I. E. Rożni ? 
ZSRR, Frode Rinnan z Norwegii — 
twórca skoczni narciarskiej w Hol- 
menkollen .oraz stadionu ledewego 
„Jordal Amfi”; z .Hiszpanii — J* 
Soteras Mauri, budowniczy naj
większej hali sportowej w Barce
lonie. Louis Tombarel z Algieru,'
inż. Saint-Calbre z Francji
realizator lodowiska krytego w 
Bóulogne — Billancourt oraz kon
strukcji powtarzalnej do hal. spor
towych różnych wielkości 1 ukła
dów oraz B. Giacometti ze Szwaj
carii.'

Podstawowymi sprawami zebra
nia ma być ukonstytuowanie s;ę 
Komisji, ustalenie programu dal
szej pracy oraz podstawowej tezy

Pierwsza 
TABELA 
10 najlepszych

; M
R. E. — Bailev. w. Bryt, itsi) io,2
R. P. — Foik (1958) 19.3
Najl. przeć, ub.' lat (1958) 10.50
Przeć, w bież, sezonie >11.«2
1. Juzkowiak, LZS Wrzećnia 10.4
2. Folk, Legia 10.6
3. Jarzembowski. Warta 10.6
4. E. Schmidt, Górnik-Z. 10.6
5. Tarnawski, Zawisza 10.6

. Ł Zwoliński, Gw. Wr. . - , 10.6
7. Jegorow, AZS Gd. 10.7
t. Cyruliczek, KS Krapk.. . io.7 
9. Olslński-, Granat ' 10.7

10. Frańczak, Baildon , 10.7

■■ 200 ‘M^ '
R. E. — German, NRF (1957) 20.4
R.? P. — Kowalski (1959) 21.0
Najt przeć, ub; lat (1957) 21.61
przeć, w bież, sezonie' 21.51
1. Kowalski, Zawisza 21.0
2. Foik, Legia 21.2
3. Frańczak. Baildon * 21.5
4. Bożek, Górnik z. 21.5
5. Swatowski, Legia 21.6
6. Zieliński, Gw. W-wa 21.6
7. Karcz, Gw. W-wa ' 21.7
8. Juzkowiak, LZS Września 21.7
9. ( Niemczyk, Zawisza . 21.8

Uh E/Schmidt. Górnik Ż. 21.8

R. E. — Harbig, Niemcy (1939) 46.0 
R. P. — Swatowski (1957) 46.8
Najl. przeć, ub. lat (1958) 48-08
Przeć, w bież, sezonie 48.93
। 1. Swatowski, Legia 48.0

2. Proskc, LZS Orzesze 48.4
3. Kowalski. Zawisza 48.5
4. Makomaski, Sparta 48.6
5. Stokłosa, Baildon 48.8

. 6. Ludka, AZS Poz. 48.9
7. Hopfer, Sparta 49.4
8. Kaźmierski, Noteć 49.5
9. Jakubowski, Stal Mielec 49.6 

10. Sujka, Baidon 49.6
800 M

R. E. — Moens. Belgia (1957) 1:15,7 
R. P. — Makomaski (1958) 1:4«.7
Na,11. przeć, ub. lat (1958) 1:49.29
Przeć, w bież, sezonie 1:51.13
1. Lewandowski, AZS Szcz. 1:49.4
2. Kaźmierski, Noteć 1:50.0
3. Jakubowski, Stal M. 1:50.2
4. Orywał, Warta 1:50.6
5. Kreft, Zawisza 1:51.0;
6. Stokłosa, Baidon 1:51.5
7. Jochman, Zawisza 1:51.6
8. Bruszkowski. Zawiszż 1:52.0
9. Kisała, Wisła . 1:52.4

10. Chromik. Górnik Z. • 1:52.6,

■■ ■ i'1.5W M
R. E.—Jungwirth, CSR (1987) 3:39.1 
R. P. — Lewandowski (1958) 3:41.1 
Najl. przeć, ub. lat (1951) 3:46.10
Przeć, w bież, sezonie , : 3:50.60
1. Jochman, Zawisza 3146.3
2. Kowalczyk; AZS Poz. ; 3:48 1 
3? Zimny, Lechia Gd. 3:48.*2
4. Grywał, Warta 3:50.6
5. Lewandowski, AZS Szcz. 3:51.4
6. Bruszkowski, Zawisza 3:51.5
7. Sobczak, Zawisza 3:51.8
8. Baran Stal Mielec 3:52.0
9. Chromik; Górnik Z, 3:52.7

lO. Ciara, Warszawa ■ 3:53.4

3.000 M
R. E. — Pirie, W. Bryt. (1956) 7.52.8
R. P. — Chromik (1956) 7:56.4
Najl. przeć, ub. lat (1958) : 8:11.97
Przeć, w bież, sezonie ; 8:19.42
1. Ożóg, Wawel ' 8:07.0
2t Zimny, Lechia Gd. > 8:09.6
3. Jochman, Zawisza 8:15.8
4. Zbikowski, Bud. Bydg. 8:21.6
5. Graj, Zawisza 8:22.6
6. Kierlewicz. Jagiell. 8:22.8
7. Kuchniewski, Drukarz -. 8:22.8
8. Ziółkowski, Zawisza 8:22.8
9. Sztwiertnia, Górnik Z. 8:24.2

10. Czech, AZS Biał. • 8:25.0

5.000 M
R. E. — Kuc. ZSRR (1957) 13:35.0
R;. p. — Chromik (1956) 13:51.0
Najl. przeć, ub. lat (1958) 14:12.12
Przeć, w bież, sezonie 14:50.44

1. Ożóg, Wawel. 13:59.2
2. Graj, Zawisza 14:36.4
3. Krawiec, AZS Poz. 14:45.4
4. Mierzejewski, Warta 14:45.8
5. Golda, Lechia Gd. 14:56.4
6. Sztwiertnia, Górnik Z. 15:03.0

7. Jabłoński, Doker Z. 15:04.8
8. Nowakowski, Legia. 15:07.6
9. Ciechiński. Lechia ZG 15:17.6

10. Preus, Lechia Gd. 15:18.2.

4x100 M
R. P. — Legia Warszawa (1958) 41.5
NajL przeć, ub. lat (1958) ■ 43.40
Przeć, w bież, sezonie 42.87
1. Gwardia Warszawa 41.9
2. Legia Warszawa 42.4
3. AZS Kraków - 42.6
4. AZS Poznaiń 42.8
5. Górnik Zabrze, 42.8
6. Zawisza Bydgoszcz 43.0
7. AZS Warszawa 43.0 '
8. LKS Sopot . , «.2
fl. Wisła Kraków 43.2

10; Gwardia Wrocław 43.8

'■ 4X410 M
R. P. — Sparta w-wa (1958) 3:18.5
Najl. przeć, ub. lat (1958) 3:30.70
Przeć, w bież, sezonie 3:25.36
1. Zawisza Bydgoszcz 3:20.8
2. Legia Warszawa 3:20.9
3. Sparta. Warszawa 3:20.9^
4. Gwardie Warszawa • ; 3:23.8
S. AZS Kraków 3:26.2
6. Baildon Katowice 3:27.0
7. AZS Poznań ** 3:27.2
8. AZS Warszawa 3:28.0
9. AZS Wrocław . 3:29.1

10. LKS Sopot | - 3:29.7

110 M PŁ.
R. E. — Lauer, NRF (1959) 13.5
R. P. — KOtllńSki (1957) 14.4
Najl. przeć, ub. lat (1958) 14.79
Przeć, w bież, sezonie 15.04
1. Muzyk, Wisła 14.7
2. Niemczyk, Zawisza । 14.8
3. Kolejwa, AZS W-wa 15.0
4. Bugała, .Start Kat. 15.0
& Makowski, Gw. W-wa ■ 15.0

.6. Kruszyński, Iskra 15.0,
7. Kroemeke, AKS 15.2
8. Kotliński, Start Lub, 15.2
9. Sinlcyn, AZS W-wa 15.2

10. Turek, Legia . 15.3

400 M PŁ.
R. E. — Lltujew. ZSRR (1953) 50.4
R. P. — Kotliński (1957) 51*7 ’
Najl. przeć, ub. lat (1958) 53.72
Przeć, w bież, sezonie 54.78
1. Kotliński, Start Lub. 53.0
2. Bugała, Start Kat. 54.4
3. Dobczyński, Legia * 54.5
4. Kumiszcze, Start Kat, 54.6
5. Wolf, Olsza. 54.7
6. Muzyk, Wisła ’ 54.8
7. Kłoda, Zawisza 5».0
8. Niwiński, Lechia' Gd. 55.0
9. Manklewlcz, sparta 55.9

10. Grabowski, Legia 55.9

WZWYZ
R. E. — Stiepanow, ZSRR (19S7) 1.16 
R. P. — Fabrykowskl (l»5ł) 2.67
Najl. przeć, ub. lat (1»M) l»7.30
Przeć, w bież, sezonie 193.60
1, Fabrykowskl, AZS Gllw. 2.00
2. Mroczyński, Zawisza 1.97
3; Lęwandnwski, Gw. Wr. । ' 1.94
4. Skupny, AZS Poz. 1.94
». Cecuła. Lechia Gd. l.M
6. Łysenko. Górnik Z. i-83
7. oieszkiewicz, Lechia ZG 1.93
8. Halka AZS W-wa 1.91
9. Nowak, MKS Kat. 1.90

10. Sobota, AZS Rok. 1.90

TYCZKA
R. K. — Bułatów, ZSRR (19S9) 4.12
R. p. — ważny (1959) 4.55
Najl; przeć, ub. lat (1911) 4.2,9
Przeć, w bież, aezonle 4.241
1. Ważny, AZS W-wa 4.45
ż. Gronowski, Gw. Wr. 4.51
3. Janiszewski, AZS Kr. < 4.51
4. Krzesiński, LKS . 4.25
5. Zaglanlczny, Lechia Gd. 4.25
1. Bezeg, AZS KTp 4.26

.7. Bunn, Legia V 4.2,
a. Sergiejewicz, cresorla 4.1»
9 . Pietrzyk, Unia Krywald , 4.15

10 .' Bednawski, AZS Wr.. 4.10

"VWiDAL;,.-;'/'-.-;-'-"
R. E. — Ter-Owannj»n, ZSRR 

(1959) . 8.61
R. P-----Grabowski (1958) 7.81
Najl. pr«c. uli. lat (1958) . 7,482
Przeć, w bież, aezonle 7,314
1. Grabowski, , CKS Czeladź 7.75
3. J. Schmidt, Górnik Z. ' 7.48
3. Malcherczyk, Legia । 7.45

. 4. Kropldlówski, LKS 7.37
5. Tarnawski, Zawisza 7.35
6. Frańczak, Baidon 7.23
7. Iwański, Legia 7.21
8. Ludwiczak, AZS Role 7,11
9. M*rucha; Azs . w-wa 7.10

10. Fabrykowskl, , AZS Gllw. 7.09

TROJSKOK
R. E. — Fledoslejew, ZSRR 

(1939) 16.70
R. P, — Schmidt , (19.18) 16.13
Najl; przeć, ub. lat (19S8) 1.1.163
przeć, w bież, sezonie 13.221

1. J. Schmidt, Górnik Z. '16.22
2. Malcherczyk, Legia 16.12
3. Karmel). Zawisza 15.41
4. Szczepański, Wawel 13.98
3. Przychodny, Warta 15.06
6. Lipiec, AZS W-wa 15.03
7. Mlchałko, Nysa Kł. 14.96
8. Nejno, Bud. .Bydg. , 14.86
9. Gutowśkl; Start Lub. ,14.80

10. Chromiński, LZS Piat. 14.67

- ■ KUŁA
R. E. — Meconi, Włochy (1989) 18*48 
R. P. Sosgórnlk (1959) 17*38
NaJL przeć.'ub. lat (1911) IŁUJ
Przeć, w bież, sezonie 15.782
1. Sosgórnik, Górnik Z. 17.38
2. Kwiatkowski,, Zawisza ifi.JJ
3. Auksztulewlcz. Zawisza 16.35
4. Piątkowski,- Legia - ( 16.1J
5. WieprzyckL AZS Rókit. 15.43
6. Prvwer, LKS 15.31
7. Andruczyk. AZS W-wa JS.2J
8. Kowalik, Lechia Gd. 13*13
$. Słomha, Legia 13’®J

10. Łomowski, GKS 13.00

; DYSK ,
R. E. — PIĄTKOWSKI, Polska 

i (1959) . «7J»
R. P, - Piątkowski (1959) 57.89
Najl. przeć. ubKlat <1MI) 50.3*
Przeć, w bież, iezonle 50.010
I. Piątkowski; Legia ' : 87.80
i. Begier, Warta »5.85
3. Rossa, Lotnik 51.82
4. Wachowski, AZS Poz. • 51.30
5. Snleżyński. AZS Poz. 50.30
6. Clenlawa. AZS Blał. 80.90
7. Andrzejczyk, Legia 40.11
8. . Auksztulewlcz, zawleta 48.12
9. Kowalik, Lechia Gd. 47,łł

10. winiarski. Granat 47.4J

MŁOT ' \ “
R. E. — Krlwonosow, ZSRR 

(1958) 87.82
R. P, — Rut (1958) 85.09
Najl. przeć, ub. lat (1958) 89.303
Przeć, w Met. sezonie 59.053
1. Rut, Legia i 63.36
3. Ciepły, Czarni 63.25
3. Niklas. Zawisza , 60.18
4. Pastńskl, Zawisza . 59.58
5. Towplk, . Społem 59.38
8. Kunat, Granat ‘ 58.46
7. Rzepecki, Leehla Gd. 58.10
8. Korch. LKS . , ■ 57.31
9. Kwiatkowski, Legia . ' 56.87

10, Julak, Polonia 44.34

OSZCZEP ■ .
R. E.,— Danleisen, Norwegia 

(1936) 85.71
R. P. — Sidło, (1950) 83.60
Najl. przeć, ub; lat (1857) 74.706
Przeć, w bież, sezonie 69.633
1. Sidło, Sparta 78.35
2. Radziwonowicz, Legia , 73.50
3. Nlklcluk, Jagiell. 72.51

i, 4. Walczak, Burza 70.94
. 5, Patelka, Kormoran «8.45

6, Machowlna, Lechia Gd. 88,18
'7. Makutec, Legia 67.95
8. Brzoskowski, LKS 88.18
9. Iwanluk, Skra 65.42

10. Czaja, AZS W-wa 84.88

na następne Zebranie Komisji, mai 
jące się odbyć w Rzymie w okre
sie Igrzysk Olimpijskich. Organiza
tor zjazdu warszawskiego — ■ Sek
cja Architektury Sportowej SARP 
— wysu.vz następującą leżę:

„Urządzenia sportowe muszą za
pewnić wszystkim • mieszkańcom 
Każdego współczesnego osiedla peł
ne możliwości czynnego odpoczyn
ku i rekreacji w przeciągu całego 
roku”, uważając powszechny; sport 
za pedstawę, niestety, .najczęściej 
lekceważoną, do utrzymania zdro
wia obywatela w każdym państwie.

Na zjazd przygotowywane są 
również następujące publikacje: 
wielka praca zbiorowa na temat 
projektowania i budowy urządzeń 
sportowych (wyd. Arkady) oraz 
specjalny numer miesięcznika ..Ar
chitektura”, poświęcony w/wym. 
tezie oraz najnowszym kons.ruk- 
cjom hal sportowych.

Dzięki poparciu finansowemu 
GKKF. Sekcja SARP przyżo.owu- 
je Ogólnopolską Wystawę architek
tury sportowej okresu powojenne
go. Przedstawione na niej materia
ły mają stanowić podstawę do dyl 
skusji i wyciągnięcia wniosków w 
organizowanym jesienią zjeździć 
architektów i dzia:aczy ’ na temat 
przyszłych realizacji z dziedziny 
budownictwa sportowego.

(w)

wyniku zarówno przyjaciele 
szermierki jak 1 ci, którzy po 
pewnych zmianach personal
nych, czekali ńa każde potknię
cie się szablistów, aby uderzyć 
w alarm i głosić: —- A co? Nie 
mówiliśmy?!

Dlncreoo jednak mówimy ie sza. 
htiści zaskoczyli tr.ż swoich sympa
tyków? Po prostu dlatego, że nie 
byli -do turnieju należycie przygo
towani, że sukces zawdzięczają 
przede wszystkim wysokim umię: 
jetnościom technicznym i ambicji 
a' w minimalnym stopniu należyte, 
mu przygotowaniu. Od tego właśnie 
rozpoczynamy rozmowę o polskiej 
s~abli z trenerem Polski l — Alek. 
Sandrem Wójcickim. Przeprowa
dziliśmy wywiad tylko z , jednym 
trenerem, lecz p. Aleksander bez 
przerwy podkreślał, że pracuje 
wspólnie z trenerem Antonim So- 
bikżem. co traktujemy jalto, ostate
czne’' zalioticzenie. , kultu- jednostki" 
w szabli i. zmianę klimatu. Anto
ni Sobik zapytani/ o współpracę z 
p. Wó'dcklm powiedział zupełnie 
szczerze że układa s’ę ona dosko
nalę. Wspólny wysiłek zawsze- da. 
je lepsze, rezultaty, o ■ ten. odcinek 
pracy możemy 'być ■ więc , spokoj
ni. .,

— Sukces jest wynikiem so
lidnej pracy większości za
wodników — powiedział; Alek
sander Wójcicki — a praca mu
si dać rezultaty. Byłoby znacz
nie lepiej — mam na myśli 
zwycięstwa w pewniejszym sty
lu, gdyby była prowadzona wy
raźna ..polityka sźablowa’7 Cho
dzi mi o kontakty międzynaro
dowe. Tak się w iym roku zło
żyło, częściowo z powodu od
wołania turnieju w Gandawie i 
meczu z Belgami, a w znacznej 
części z powodu niedoceniania 
wagi kontaktów, że. przez 9 
miesięcy nasi szabliści nie mie
li niemal żadnych startów^ za
granicznych. W tym roku jedna 
Novara i to dla ograniczonej 
liczby zawodników I teraz sze- 
ściomccz. Mamy dobrą szablę i 
jeśli chcemy ją utrzymać, ko
nieczne są starty międzynaro
dowe. I to nie tylko dla ' naj
lepszych. Kontakty ź szablista
mi innych krajów muszą mieć 
także zawodnicy, drugiego1 rzu
tu z Rumunami, ęzechosło- 
wakami, Jugosłowianami, Bcl- 
gami — jak najwięcej , startów. 
Przypuszczam, że wymienione 
przeze mnie i wiele innych kra
jów chętnie nawiązałyby z Pol
ską dobre wzajemnie korzyst
ne stosunki sportowe — trzeba 
im to jednak zaproponować. W 
wypadku spełnienia tego postu- 
latu, ntóżńą i trzeba przyłączać 
do ekip zawodników młod
szych..

— Prowadząc taką, określoną 
politykę, będziemy w stanic 
rozbudować naszą szablę wszerz . 
i jestem pewny, że wówczas co
raz to nowe talenty będą za
grażać czołówce a: to przyczynia 
sie do wzrostu poziomu.

Obserwując • 'zmagaiiia^ . M 
szablistów’ na - Sześciómeczii,ź deńer- 
wowaliśmy .;■. śję ;■ niejednokrotnie 
zmiennóścim formy, naszych za. , 
wodników. ... ^J,'. '

Ochyra w jednym meczu wygrji 
wal wszystkie walki w..następnym 
żadnej podobnie było.tz Piątkow
skim i Kuszewskimi, .Na -len 'temat 
p. Wójcicki mówi:.i: . ,.

— Zmienność formy jest wy
nikiem nicrcgularności tre
ningowa przede wszystkim ma
łej ilości startów, eo wpływa 
na brak; stabilizacji, formy. 
Przykładem Emil Ochyra. Na 
początku roku prawie zupełnie 
nie trenował, więc został skre
ślony z kadry olimpijskiej/ zre
sztą zupełnie słusznie. Ale po
tem wziął się solidnie do robo
ty, miesiąc pracował bardzo in-

tensywnie I wywalczył tytuł 
mistrza Polski w Rzeszowie. 
Niestety pamiętano mu ien 
pierwszy okres i mimo moich 
perswazji, nie , wystawiono 
Ochyry na turniej w Novarzc. 
Pomijając już zadrażnienia, ja
kie wywołała ta decyzja — 
szkoleniowo była ona niesłusz
na.

dzleć, ąle myślę, Iż w nkład re
prezentacyjnej szóstki wejdz.fi 
pięciu zawodników’ z pierwszej 
drużyny szcściomcczu uraz je
den z Polski II. Czy będzie to 
Kuszewski, czy Wójcicki, a!hn 
może jeszcze ktoś inny, zależy 
tylko od nich. Słyszę właśnie, 
ż? Marek Kuszewski przxjnhia 
na obóz trochę później. To by
łoby bardi o niedobrze, gdy ż za
wodnik leu ma spore zalręln. 
ści, spowodowane chorobami

Trudno, niczego nie da się odwró
cić, mając więc na uwadze słowa 
trenera przy układaniu kalendarza 
sportowego w roku olimpijskim. 
obecnie uwagę trzeba skupić nul -------------------- ------- ........ .
należyte przygotowanie szermierzy; (rcnjB<rU (Wrocław).

srsss ‘i;
Warszawie. Co o tym sątlzi t>p^rrkiego o zadaniach , obozu i ewentu. । 

alnym składzie szablistów na Bu--| 
dapeszt:

— My trenerzy zrobimy wszy
stko, aby szabliści stanęli w 
Budapeszcie w pcini sił, dobrej 
formie psychicznej i fizycznej, 
oraz dobrze przygotowani. Bę
dziemy, starali się wyelimino
wać zauważone na szcściomc
czu mankamenty, a szczególnie 
poprawić leżącą ii nas od lat 
odłogiem ‘ pracę nóg, w dalszym 
ciągu , udoskonalić płynne pro
wadzenie ataku oraz ćwiczyć 
zaniedbane ataki rzutem, Frag- 
nąłbym .rozpocząć pracę jak 
najwcześniej, gdyż czasu nic 
pozostało -już wiele, a dawki 
treningowe trzeba uńiiejętriic 
.stosować, by szabliści nie po
jechali do Węgier przemęczeni.

Trener Aleksander Wójcicki 
jest zdenerwowany — na plan- 

szy mecz Polska — ZSRR.
Fot. „PS” -E. Warmiński

oraz odosobnieniem od miejsca

I i czy wyniki turnieju będę i.rę.» 
pod uwagę przy uśmianiu skia^ 
na mistrzostwa świata?

— Moim zdaniem turniej jest 
przeszkodą w pracach przygo. 
towawczych. Ci zawodnicy, 
którzy będą, uważali, żc nd 
wyniku w ' turnieju zależy ich 
wyjazd do Budapesztu, dołożą 
wszelkich starań, by wypaść jak 
najlepiej. A wiadomo, że po 
osiągnięciu szczytu formy, tnn- 

'si przyjść jej spadek. Pytanie, 
czy potrafią w przeciągu bar
dzo krótkiego czasu (2 tygodnie) 
ponownie wypracować formę 
wystarczającą' na debry start w 
mistrzostwach świata. Gdybym 
mógł decydować, przeniósłbym 
turniej albo na termin wcześ
niejszy,. albo po mistrzostwach.

Zauważyliśmy na'szcścimncc-.ii. 
Pawłowski jesl u; wysokiej 
Najczyściej słyszeliśmy norce,-■- 

.nia na lego zawodnika (sami 
tą narzekaliśmy także). Ze nie 
trenować, że lekceważy ireninu im 
Pawcowski jednak, z matymi n-j- 
jąlkamif .wypada w turniejach i zn. 
wodach bardzo dobrze. Czy jest iń 
wynikiem, samego .talentu:’

— Pawłowski" jest istotnie w 
dużej formie. Powiedziałem, że 
praca musi dać wyniki, a Ju
rek od dłuższego c:asu nic opu
szcza żadnego treningu, pracuje 
bardzo solidnie. Od niego wie
le zależy, gdyż on poprowadzi 
drużynę do walki i on powinien 
dawać przykład. Myślę, że za
pal go nie opuści i widzę, że 
pragnie on odegrać w Budapesz
cie czołową rolę. Ja także nie
będę szczędził wysiłków, 
mu/się; to udało.

Dziękuję’ p. Wójcickiemu :

aby

łq rozwiuwą t w imieniu naszych 
Czytclnlkóió iryrażam radość :p 
wysięki polskich treucróu' yr-yrno- 
sty tik ładne rezultaty. Mam na. 
dzieje, że dalsze wykazane pos'ą- 
py polskiej szabli STwuthr.n urizic^ 
lenie pomocy zaróimm
władz sportowych 'jak i Pnlskifpn 
Komitetu Oltmpijskictto ahy y*: u- 
gotowania przebiegały ha-w^ric. 
bez zakłóceń i w dobrych u-a-nn- 
kach.

Na zakończenie rzucam tre
nerowi'polskich szablistów py
tanie:

— Czy Pan nadal mieszka w 
tej ruderze, zwanej barakiem 
ua stadionie?

—: Niestety, tak. '
Smutne. 7 ó

Lech Cergowskl

Narciarskie nowinki
Tatrzańscy narciarze 
wybrali nowe władze

ZAKOPANE. 1.6 (tel. wł.). W Za
kopanem odbyło sie doroczne wal
ne zgromadzenie Tatrzańskiego o- 
kr^u . Narciarskiego.; Ze względu 
na decydującą role jakxi okręg ten 
odgrywa w naszym narciarstwie, 
.na/.zebraniu znaleźli sie przedsta
wiciele PZN oraz władz sportowych. 
Jak wiadomo, ód dłuższego czasu

Wielkie zawody kajakarzy

Rendez - vous mistrzów świata
na torze w Bydgoszczy

W Polsce nie byliśmy jeszcze 
świadkami lak wielKich międzyna
rodowych zawodów kajakowych 
Jak te, które w dniach 6 i 7 czerw
ca odbędą się na lorze w Łęgńo- 
wie pod Bydgoszczą. Na zSwody 
przybywają pełne reprezentacje na. 
rodowe Węgier, Rumunii, NRD i 
Bułgarii. Również i Polska wystąpi 
w najsilniejszym składzie:

Na lęgnowskim lorze będziemy 
więc oglądali wielu czołowych ka
jakarzy i kanadyjkarzy, a wśród' 

•nich mistrzów świata. Zawody te 
będą pierwszym poważniejszym 
spotkaniem w Europie przed mi
strzostwami naszego kontynentu, 
które mają się odbyć w końcu' 
sierpnia w Duisburgu. Dla1 polskich 
kajakarzy, a; zapewne i dla pozoi 
stałych reprezentacji będzie to 
egzamin,, kończący pierwszą fazę 
przygotowań., |

Przejdźmy. Jednak do przedsta
wienia najsłynniejszych uczestników 
zawodów bydgoskich. Zacznlemy 
ód drużyny drużynowego wicemi
strza świata — Węgier. Przyjeż
dżają oni w najsilniejszym składzie. 
Okrasą drużyny jest Ferenc Hat- 
laczky — aktualny mlytrz w ka
jakach jedynkach (K 1) na dystan
sie 10.003 m oraz również na tvm 
dystansie mistrzowska dwójka świa
ta (K 2) — Janos Urany! i Laszln 
Fabyan. Na; krótkich dystansach 
zobaczymy Wicemistrzów świata w 
dwójce K 2 na 500 m — Laśzlo Na- 
gy I 1 Łaszlo Kovacs (przypomina
my, ze mistrzami są Polacy)., W ze
spole węgierskim wiosłować będzie 
w, Lęgnowie także czwarty z mi
strzostw świata w K 1 — Mesza- 
ros, czwórka (K 4), która w Prn-' 
dze była również czwarta oraz w 
zespole kobiecym, Benvalfi —, też 
czwarta na 500 m w K 1. .

W reprezentacji rumuńskiej: 
gwiazdami: są kanadyjkarze. Wśród 
nich zobaczymy mistrzów świata 
w dwójkach (C 2) na 1000 m — Sie
miona Isnaillclusa i Dumltni Alexo 
oraz wicemistrzów, również C 2 
na 10.000 m — Ichlma Sidorowi 1 
t.aurentijr Kalinowa.

W drużynie NRD, bardzo wyrów
nanej I groźnej, startuje m. In. 
brązowy medalista a Pragi w K 1 
na 500 m Krause.

Obsada jest więc bardzo dobra. 
Kogo przeciwstawimy gościom? A

więc przede yr.zystklm nd krótkich 
dystansach mistrza świata Cenka 
Kapłaniaka. startuje on tylko 500 
i 1000 m oraz w sztafecie. Mistrzo
wie świata w dwójkach nie pojada 
więc razem. Władysław Zieliński, 
zamiast Kapłaniaka, otrzyma r,a 
partnera własnego brata'.. Jacka. 

„Przemeblowana” została także dru. 
, ga dwójka. Górski przesiada się 
do wrocławskiej czwórki., a, zamiast 
niego partnerem Skwarśkiego bę
dzie Broniewicz.: Wśród kobiet W 
dwójkach' wystartują", osadw Walko- 
wlak -- Kowalewska i:. Radke'. —.Socha. , ■: .< •

Ogółem w Lęgnowie startować 
będzie 164 zawodników polskich i 96 zagranicznych. . t .

Kajakarze polscy, /jako . tkadra 
CRZZ, przebywają, w ; Wałczu . na 
zgrupowaniu, kończącym .'Się 3

czerwca/ Jak się dowiadujemy na 
ostatnim sprawdzianie najlepsze 
czasy uzyskali WL Zieliński, Bro- 
niewicz, Kozieras i młody Horoś — 
rewelacja , sezonu. Wśród kobiet 
najlepsza jest ciągle Walkowiaków- 
na przed Kowalewską i Korze
niowską.

Owudniowe zawcd.y w Lęgnowie 
lak 'zostaną zorganizowano, , że już 
w/pierwszym dniu widzowie będą 
świadkami niezwykle ciekawych 
biegów finałowych. , Dla polskich 
działaczy • i Państw..; Przedsiębior

stwa Imprez Sportowych będzie to 
pierwsza poważniejsza lekcja przed 
mistrzostwami Europy, jakiet odbę
dą się w Polsce, w Poznaniu na 
Jeziorze Malta w sierpniu 1961 ro
ku. ' .t

W. Korycki

Redakcja do Czytelników
Ź, JASIŃSKI — Warszawa^ w 

1M0 , r, z i lisi piłkarskiej spadły 
drużyny Górnika; Bvtwn i Związ- 
ko>vca Poznań, W 1951 r. ligę ópuś. 
ciły — Włókniarz Kraków; L Gwar
dia Szczecin, a wMS52 r. — Kolejarz 
W-wa i Włókniarz Łódź. Ś

JAN FILIP — Witkowo k/Gnlez- 
na: Kraków, po raz pierwszy był 
miastem etapowym w W. P. w br. 
Również tHs* WP nie przebiegała 
do roku bież, przez Kraków, .

•' ■■ '".7 vi '
MIECZYSŁAW JANKOWSKI - 

Toruń: Roczniki zostały Już sprze
dane. W 1939 V. Polska gvała<z-Bel- 
gią w naat, składzie; Krzyk, Szcze
paniak. Twórz, Mlkunda. Nyc, Dvt- 
ko,. Piec, ! Piontek, Womal, whi- 
mowRkl wodarz (wynik lego meczu 
3:3), w. tym, samym roku w meczu 
z Francją (0:4). Polacy grali w nart, 
składzie: Ki‘zyk, .Szczepaniak,
Twórz. Góra. Nyc, Dytko, Wortal, 
Piontek, Ma^aa. Wilimowakl, Wo- 
darz,

Z, FARPl^SKT — Łowlez: p, Nur- 
mi był dwukrotnie roknrdihtą

Świata W biegu na 10 km. Rekordy 
ustanowił w 1MI r. ‘ w Sztokhol
mie 30:40,2 i w UM r, y Kuopio — 
30:0(1,2,, Na tym samym dystansie 
Zatopek byl s-krotnym rekordzista 
świata (1949 r.— Ostrawa — 29.20,2, 
1949/- Ostrawa — 29:21,2, mo — 
Turku - 29:02,0, IM3 - st, Boles- 

18S4 — Bruksela — 
23:54,2), Obecnie rekord świata w 
ble.u na 10 km, naleiv do W. Kuca 
I wynosi 28:30,4 (1»S8 - Moskwa),;

JAN ZAJBKOWSKI - Tcaewt W 
1907 r, •mistraem Polski w kosśy- 
kbwee kobiet została druśyna t.ccha 
romah. Nast, mlc.isca w Udać »,ii,ic- 
ly: AZS-AWF, CWKS Kraków, 
ojJfJP1* Ponnań. Polonia W«w», 

* Krakdw, Gwardia Warsaawa, 
t.KS, Sparta W-wa, Bicza Wrocław, 
Start Gdańsk i SmMnia Gdańsk 
(dwie ostatnie druśyny spadły /. 
llfil),

Serdecznie dztekulemv «a nade
słane pozdrowienia RKPREZKN- 
TANTOM POLSKI w RVGBY na 
turnieju w Bukareszcie, m-ar. piłka
rzom LBGlt VCAKSZAWA prseby- 
wtjącym na tounWa w Ameryce,

na zakopiańskim/podwórku nie oa- 
nowała zbyt dobra atmosfera wśród 
trenerów i działaczy.

,, Na zebraniu, niestety, nie doszb 
do zbyt szczerych i zasadniczych 
dyskusji, a cała naprawę sytuacii 
powierzono po prostu nowowybra- 
ńemu zarządowi.

A oto skład nowego zarządu: pre
zes — di’ Jan Spławiński. kierow
nik do spraw sportowych — mir 
Jan Bergula, sędziowskich — mgr 
Julian Zubek, szkoleniowych — Je
rzy Szuber. inwestycyjnych — Win
centy Makowiecki, skarbnik — Wła
dysław Wal kosz, sekretarz — Kazi
mierz Gibała.

Obrady 
trenerów narciarskich

ZAKOPANE, (tel. wt.). w Za- 
kopanem przez 2 dni obrado
wali czołowi trenerzy narciarscy 

■ Tatrzańskiego Okręgu Narciarskie
go oraz ze . Śląska. Tematem obrad 
byl, wzorem lekkoatletów, prnjc.i 
wydania skryptów szkoleniowych 
przy pomocy których można bv i- 
jednolicić szkolenie we wszvskieh 
okręgach narciarskich. Podczas i” 
brad doszło do spotkania z przed
stawicielami . wytwórni sorzei" 
sportowego. Wiele słów krytyk! 
dostało się wytwórniom nar:. ’ 
słowa uznania spotkały. przeds.swl- 
ciell wytwórni obuwia sportowego 
z Krosna.

Najwięcej różnic zdań I wątpli
wości wywołała sprawa obsady tre- 
.nerskiej dla kadry olimpijskiej. 
statecznie postanowiona powienyc 
biegaczy opiece trzech trenerów- — 
Kaczmarczykowi; Kobylańskiemu l 
Zubkowi, Trening biegaczek popro
wadzi Mróz, kombinatorów Orle- 
wicz, a skoczków Kozdruń.

Pierwsze wspólne zgrupowani» 
kadry będzie miało miejsce w "> 
śle w dniach od 6 do 12 czerwca-

Szeroką akcję szkoleniową roz
winie PZN wśród juniorów — mło
dzieży szkolnej. Na specjalne zgru
powania w- okresie wakacji zos.a- 
nie powołanych 120 chłopców oras 
50 dziewcząt.

Narciarze otrzymajq 
nowe wyciqgl

Nirclarzc-turyścl 1 zawodnicy od 
lat narzekali na brak wyciągów- 
narciarskich I na pewno z radością 
przyjma wiadomość, że już w 'ym 
roku sytuacja pod tym względem 
ulegnie zasadniczej poprawie.

W Zakopanem, już w przyszłym 
miesiącu, rozpocznte sie montaż wy
ciągu narciarskiego na linii Gorycz
kowej, Będzie on liczył 12M) m rlm- 
gości, a jego przelotowość wynie
sie 200 osób na godatne.

22 llpca zostanie oddana do uśv<- 
ku druga wielka Inwestycja n»r- 
clarakn — wyciąg krzesełkowy w 
Karpaczu, Jest on budowany -'a 
wzór wyciągu w Szczyrku, Jesę 
długość 2300 m, różnica poziomo'' 
między dolną i górna s aeją śjs n. 
przolotowość 200 osób na godeme 
Wyciąg biegnie od „Orimka- na 
''*NaatymO nV zakończą się prawdo
podobnie tegoroczne inwwtve’». 
edyż. Jeszcze Kolejki Łlnnwe w « 
knpanetn zamierzają wybudoty’' 
wvclag krzesełkowy długości 7-«o 
m z Kasprowego w ktenmkn
„szyjki". M, MaUenąw»

wejdz.fi
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Ciężki orzech do zgryzienia Europo,strzeż się!

napotkają koszykarki
nad pięknym Adriatykiem

UL dniach 3—8 czerwca, w Jugo- — Sądzę, że z Bulgarkami nic 
"" sławii, w pięknej. położonej I mamy szans wygrania, z x resztą 
nad Adriatykiem miejscowości Za- arużyn mouia jcunak walczyć. Za- 
dar, odbędzie się międzynarodowy leżeć to bęazic oczywiście od ay- 
turniej koszykówki kobiecej, orga- spozycji psychicznej zespołu i cei-
nizowany rokrocznie
Uowiańską federację

przez jugc>- ności rzutów.
koszykowxi.

W turnieju oprocz Jugoslowianck 
Startują Butgarki, Włoszki, Węgier
ki, Polki i najprawdopodooniej 
Austriaczki, względnie Francuzki. 
Ekipa polskich koszykarek wyje
chała n.ą tournee i dopiero w po
niedziałek, a więc z jednodniowym 
opóźnieniem, spowodowanym nie- 
załatwieniem na czas spraw pa 
■zportowo-wizowych. Naraża to na
sze koszykarki na pewne kłopoty 
i spowoduje stratę dnia przerwy 
na odpoczynek, jaki był przewi
dziany w jugosłowiańskim turnie
ju. Wpłynie to być może nieko
rzystnie na przebieg gry i wyniki.

Koszykarki przygotowywały śię 
do ciężkiego turnieju dwa tygodnie, 
początkowo w Oliwie, potem w 
Warszawie w ośrodku olimpijskim 
na AWF. W' Oliwie, niestety, nie 
zapewniono koszykarkom odpowied
nich warunków treningowych (brak 
odpowiednich boisk, słabe wyży
wienie. a przede wszystkim ogrom
ne wiatry i zimno; mimo, że obóz 
odbywał się w tamtejszym Techni
kum Wychowania Fizycznego.

Nic należy zapomi
na otwartym boisku.

nad morzem, gdzie „hula” wiatr, 
więc nigdy nie wiadomo, jak bę
dzie z rzutem.

Obserwując parę treningów na
szych koszykarek, mogliśmy stwier
dzić że rzut mimo wia.ru wycho
dzi naszym zawodniczkom, że’ roz
bijanie obrony strefowej „Idzie”, 
ale rzeczywiście z obroną własne
go kosza jest znacznie gorzej, niż 
uotycnczas. Koszykarki. przynaj
mniej na treningach, wykazywa.y 
za mało bojowości w walce o pił
kę i niezbyt przykładały się do 
zadań defensywnych. Może na to 
wpłynęły upały i gorąco, jakie pa
nowało na boisku, ale przecież w 
Jugosławii będzie na pewno jeszcze 
cieplej.

Kapitan zespołu. Zasłużona Mi
strzyni Sportu. Roma Olesiewiez. 
tak mówi na temat formy swej 
drużyny:

— W ataku gramy całkiem nie-

oporu, mimo, że niedawno trzecie 
w Europie Czeszki wygrały z nimi 
w Budapeszcie zaledwie paru punk
tami. Austria, względnie Francja 
są od nas zdecydowanie słabsze.

Tak więc możliwości na drugie 
miejsce w turnieju są dość znacz
ne i siać na nie nasze koszykarki. 
Wszystko jednak zależeć będzie od 
odpowiedniego nastawienia psy
chicznego, a przede wszystkim am
bicji i bojowości. Tym chyba bę
dą się mogły nasze koszykarki po
chwalić.

Ekipa polskich koszykarek wyje-
chała następującym
Beyer, Górka, Jaskólska,

składzie: 
Kowal-

czyk, Miguła, Olesiewiez, Roga, 
Respondek, Siwek, Szostak, Widur- 
ska i Wężyk; trenerzy: F. Grzecho- 
wiak i B. Bartosiewicz; sędzia J. 
Janowski i kierownik I. Knast.

(JG)

źle, wykazujemy wystarczające

TRENER I KAPITAN OCENIAJĄ
Pod kierunkiem trenera F. Gr«- 

ehowiaka, trenowała grupa 14 ko- 
azykarek dwa razy dziennie, azli- 
fując i ostrzec swą formę.

— Ponieważ turniej odbywa się
na otwartym powietrzu powie-
dział trener F. Grzechowiak — 
bardzo starannie przerabialiśmy 
rozbijanie obron}* strefowej, sądzę 
bowiem, że większość uczestniczą* 
cycn drużyn będzie stosować .wła
śnie ten sposób defensywy. Pod 
względem kondycyjnym i rzuto-
przygotowane, również atak nieźle 
„chodzi”, gorzej natomiast jest z

— W jakim zestawieniu będzie
cie grać?

— Zasadniczą piątkę tworzą Ro
ga. Olesiewiez, Miguła, Beyer i Wę
żyk, z tym, że za Rogę przewidu
ję Respondek, a na zmianę zawod
niczek obwodowych mam Jeszcze 
Szostak, Kowalczyk i Widurską. 
To będzie trzon, którym zamierzam 
operować.

— Jakie szanse ma na^za druży- 
Ha*w tym turnieju?

zgranie i zrozumienie, uważam jed
nak, że obrona w porównaniu z 
atakiem, jest znacznie słabsza. W 
Jugosławii postaramy się dać ze 
siebie wszystko. Na temat szans, 
jak zwykle, nie zabieram głosu.

JAKIE SĄ MOŻLIWOŚCI?
Jugosłowiański turniej będzie 

dość ciężkim orzechem do zgryzie
nia dla naszych koszykarek. Teo
retycznie mamy szanse na drugie 
miejsce, ale możemy wylądować i 
na czwartym. Z Bulgarkami, ak
tualnymi mistrzyniami Europy ra
czej nie da się wygrać. Pozostałe 
zespoły są potencjalnie od nas 
słabsze, ale niewiele. Nie trzeba 
szczególnie zapominać, że Jugosło- 
wianki na sWoim terenie będą ra
czej groźniejsze, niż w Polsce, no 
a w Łodzi jeden mecz z nimi prze
graliśmy.

Włoszki są do pokonania, a zro
bilibyśmy to z tym większą ochotą, 
że n^my z nimi porachunki za 
grudniową, nieznaczną porażkę w 
Udine. Węgierki są w trakcie bu
dowania -nowego, młodego zespołu’ 
i nie powinny stawiać większego

W CHINACH WYRASTA
siatkarska potęga

Korespondencja własna „PS1
SIATKARZE chińscy znani są w 

naszym kraju. Ich błyskotliwa, 
pełna efektów gra, oparta na boga
tym repertuarze technicznym i nie
bywałej zwinności, zyskała im ser
ca wielu zapaleńców tego pięknego 
sportu.

Siatkówka jest niewątpliwie spor, 
tem nr 2 w Chinach, ustępuję tylko 
miejsca bezkonkurencyjnej koszy-

Nie ma też chyba żadnej
dżiny sportu Państwie Środka,
która bv miała tak szerokie i czę
ste kontakty międzynarodowe, Tyl
ko w ostatnich 5 miesiącach były 
tu drużyny czeskie, bułgarskie, ro
syjskie. ukraińskie, eolskie, rozgry
wając dziesiątki spotkań w różnych 
miastach.

Wizyta polskich zespołów wojsko, 
wych dała okazje do szerszego za
poznania sie z siatkówką w Chi
nach. Pozwala ona też na wycią
gniecie wniosków ogólnych co do

zwólcie wiec, że sie zatrzymam na 
chwile na ostatnim tournee repre
zentacji W. P. no Chinach.

Wszędzie, gdzie Polacy występo
wali, czy w Uchanie, Tlensinie, 
Szanghaju, czy Pekinie, byli przyj
mowani z olbrzymia serdecznością. 
Ich spotkania odbywały sie przy 
wypełnionych po brzegi salach. Pu. 
blicznnść nie szczędziła nam cklas- 
taów za piękna 1 nowoczesna grę 
(a Chińczycy znają sie na siatków
ce). Rozmawiałem z widzami, za
wodnikami i trenerami chińskimi — I
wach ó grze naszego zespołu mę-
skiego.

Prasa zamieszczała

ków. Mistrzem kraju jest repre
zentacyjna drużyna Chińskiej Armii 
Ludowo-Wyzwoleńczej „1 sierpnia”, 
posiadająca najbardziej wyrównany 
zespół o największej rutyhie spot
kań międzynarodowych.

Świetna obrona, oparta o dosko
nałe przygotowanie gimnastyczne, 
duża różnorodność gry, niezła za
grywka — to sa cechy chińskich 
siatkarzy — nie mówiąc* o ambicji, 
uporze 1 silnych nerwach.

Ale gra Chińczyków, piękna dla 
oka. wymaga niewątpliwie żelaznej 
kondycji, której w 4 i 5 secie często
zaczyna brakować. System ich gyy

postepu. stylu, gry perspektyw
rozwoju siatkówki w ChRL.

LIGA RUGBY

znowu gra
I> O prawie miesięcznej przerwie 
* spowodowanej spotkaniami z 
Belgią i bukareszteńskim turniejem 
o „Puchar Zwycięstwa”, rozpoczę
ły się rozgrywki o mistrzostwo 
drugiej rundy I ligi rugby.

Z czterech niedzielnych spotkań 
najważniejszy by: mecz rewelacji 
tegorocznych rozgrywek Lechii z 
aktualnym mistrzem Polski drużyną 
AZS AWF Warszawa w ^Gdańsku. 
Podobnie jak i w pierwszej run
dzie obie drużyny podzieliły sie 
punktami, uzyskując wynik 'remi
sowy 5:5 (5:5). Rezultat ten jest 
bardzo korzystny dla drużyny war
szawskiej, która wyjechała do Gdań
ska przemęczona czwartkowym me
czem z zawsze groźnym AZS-em 
Gdańsk (w meczu tym pewne zwy
cięstwo 13:6 odnieśli warszawiacy), 
w drugim spotkaniu grupy północ
nej rozegranym w Szczecinie miej
scowy Pionier doznał 5 w tym ro
ku porażki przegrywając z Posna- 
nią 0:11 (0:6),

3. Pośnania
4. AZS Gdańsk
3. pionier Szczecin

W grupie południowej łódzki 
Włókniarz po bardzo zaciętej wal
ce pokonał warszawskiego Lotnika 
13:13 (3:131), a Górnik Kochłowice 
wygrał z AZS Lublin 16:6.

1. Włókniarz Łódź
2. Górnik Kochl.
3. Czarni Bytom
4. Lotnik W-wa
5. AZS Lublin.

2. Łechta Gdańsk
1«

W najbliższy czwartek. 4 bm. ro
zegrane zostaną derby lokalne (AZS 
Gdańsk — Lechia Gdańsk i Czarni 
Bytom — Górnik Kochłowice), a w 
niedzielę, 7 bm.. druga kolejka 
spotkań drugiej rundy: Pośnania 
— AZS AWF W-wa, Pionier Szcze
cin— Lechia Gdańsk. Lotnik War
szawa — AZS Lublin oraz Włók
niarz Łódź — Górnik Kochłowice.

(Ł)

Nasi kolejni 
milionerzy

W każdą niedzielą od 120 tygodni 
małe tulejki z wylosowanymi nu- 
merami przynoszą spełnienie prag
nień ludziom, którzy powiedzieli 
sobie „spróbują zagrać w tego To- 
to-Lotka!** Co tydzień ludzie, u- 
szcząśliwieni wielką wygraną, przy
chodzą do biur Totalizatora, aby od 
momentu podjącia wygranej reali
zować marzenia, które "wydawały 
sic nierealne. Chwila przekazywa
nia wygranej naszym klientom jest 
dla nas zawsze ogromnie przyjem
na: występowanie w roli nowocze
snego św. Mikołaja daje dużo sa
tysfakcji. nawet jeśli odbywa sią to 
w scenerii w niczym nie przypomi
nającej krainy baśni.

Nasi kolejni milionerzy — p. A. S. 
z Międzyrzeca Podlaskiego i p. 
S. G. ze Szczecina — obaj stateczni 
ojcowie rodzin są ludtmi rozsądny
mi i z pewnością nie zmarnują wy
granych pieniędzy.

Zycie nauczyło ich że podstawo
wą wartością jest praca i tylko na 
niej można bazować. Wygraną zu- 
iyja na stworzenie rodzinom swoim 
maksymalnie dobrych warunków 
życia i zapewnienie sobie warszta
tów pracy, które pozwolą na spo
kojne kontynuowanie wybranego 
zawodu. u

Pan s. A. do niedawna borykają
cy sią z kłopotami na swoim trzy- 
hektarowym gospodarstwie w oko
licach Międzyrzeca, kupuje ze swo
jej milionowej wygranej domek z 
ogrodem pod Warszawą i samochód, 
który “ ma zamiar przeznaczyć na 
taksówką (sam będzie „szofero- 
waV). Pan S. G. natomiast planu
je otworzenie warsztatu mechanicz
nego, zgodnie z zamiłowaniem i 
dotychczas wykonywanym zawo
dem.

Obu naszym milionerom składa
my serdeczne gratulacje i... cze
kamy na następnych wybrańców 
losu, którym Totalizator przyniósł 
spełnienie marzeń,

Szczęśliwa czwórka z Pabianic, która zdobyła milion (w środku kierowniczka Oddziału PP
Totałizator w Łodzi). Fot. caf

PAPA STAMM
rozmawia z „PS”

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

ekipy. Ale chyba największą 
niespodziankę zgotował nam 
„Kawka" (Tak p. Feliks nazy
wa zawsze Henryka Dampcah 
Zakwalifikować się do finału i 
dopiero tam przegrać po zupeł
nie wyrównanej walce z Wło
chem Benvenuti. to duże osiąg
nięcie tego pięściarza. Cieszę się, 
że Władzio Jędrzejewski nabrał 
wreszcie pewności siebie, czego
najlepszym przykładem jest jego 
udany start w Lucernie. W naj
bliższej przyszłości w kategorii 
ciężkiej nie zamierzamy robić 
większych eksperymentów gdyż 
uważam, że Jędrzejewski, po 

’ ' i- szybkości,---- ----------------- zdjęcia na- । n.’e jest zbyt ekonomiczny, poza nabraniu wiekszei* 
szych siatkarzy i sążniste sprawo- [ tym atak jest, dość schematyczny.
zdania z zawodów- Wszędzie na i co ułatwia przeciwnikowi organiza- hvc naszym m< 
pierwszych miejscach widniały naz-i cje obrony, 
wiska Rutkowskiego, Wojtka lubi
Ablsiak i łochowskiej. ] Ł,KUs* «I* »>eble ,1erf zespół ko-

Ale nie ęhodzi tylko o stronę spor. Według w zasadzie zgodnej
------------ --------i opinii naszej ekipy, nie ma w Pol

sce zespołu, który mógłby się po-

może być naszym mocnym pun-

tową. Trenerzy, kierownictwo, za
wodnicy polscy dzielili się po bra
tersku własnym doświadczeniem z 
gospodarzami, mówili o metodach 
treningu i szkolenia o zauważo
nych błędach. Myślę, że nasi też 
niemało nauczyli sie w Chinach.
szczególnie jeśii chodzi zespół
żeński.

Postawa naszego zesoołu była bar
dzo dobra. Podkreślali to na po
żegnalnym przyjęciu w imieniu go
spodarzy — zastępca szefa Główne, 
go Zarządu Politycznego ChALW i 
gości — radca naszej Ambasady, 
gratulując im sukcesów. Krótko 
mówiąc, ekipa płk. Olbrychta i mjr. 
Czechowicza dobrze przysłużyła się 
sprawie polsko-chińskiej przyjaźni.

Może na koniec wyjątek z poże
gnalnego artykułu „Gazety Sporto-
wej” (Centralny 
Chin):

Organ

kusić o zwycięstwo z żeńską druży
ną „i sierpnia”, czy reprezentacją 
młodzieżowa. Drużyny te w ostat
nim półroczu nie poniosły żadnej 
porażki w spotkaniach międzynaro
dowych (m. in. pokonały nasz zes
pól. reprezentacje Ukrainy. Buł
garii, radziecki Spartak itd.).

U kobiet nie ma tak wyrównanej 
stawki jak u mężczyzn. Te dwie 
drużyny daleko wyprzedziły pozo
stałe. które reprezentują o wiele 
niższa klasę.

W Azji wyrasta groźna potęga w 
tej pięknej gałęzi sportu. Siatkar
ska Europo strzeż sie! — gr°zl cl 
los plng-ponga!

Jeny Rowiński

kłem.
— Którz z polskich zespołów 

był najsilniejszą drużyną na 
dotychczasowych mistrzostwach 
Europy?

— Skład warszawski z 1953 r.:
Kukier, Stefaniuk. Kruża. Ant- 
kiewicz, Drogosz, Chychla, "

te byli racccj nledotrcnowanl, 
gdyż dopiero pod koniec tur
nieju znacznie się podciągnęli.

— Jak powiedział nam prezes 
PZB, Lisowski, na turnteju w 
Rzymie spodziewany jest U;? 
dział ok. 400 zawodników. Z 
pobieżnego wyliczania wynika, 
że bokser w drodze do mistrzo
wskiego tytułu będzie musiał

jjd 1AJ ; .
— Liczba 400 z pewnością 

stopnieje o pewną ilość zawod
ników. W Rzymie trzeba jed
nak będzie utrzymywać wyso
ką formę dłużej, niż na mistrzo
stwach Europy, czyli w przy
bliżeniu 14 dni.

— Z tego wniosek, że naszą 
kadrę' trenerską oczekuje mo
zolna praca?

— Naturalnie, już od teraz 
musimy pracować na_ pełnych 
obrotach aby w Rzymie utrzy-
mać pozycję lidera w europej
skim pięśeiarstwie. Dokonać te
go będzie niesłychanie trudno, 
bowiem nic należy zapominać.kiewicz, Drogosz, Chychln. pie- i bowiem nic należy zapominać, 

trzvkowski. Piórkowski, Grzelak że groźnymi dla nas rywalami 
i Węgrzyniak. I óędą gospodarze — pięściarze

— Co sądzi pan o_  
szpi dla nas drużynie radziec-

j ze groźnymi uia
1 będą gospodarze 

najgroźniej- włoscy.
—- Ćo planuje pan w tnajbllż-

Komunikat 
Totalizatora

W zestawie par na 31 maja br. u- 
Jęty był pierwotnie mecz pomię
dzy Kujawiakiem Włocławek, a 
Gwiazdą Bydgoszcz, który został 
przez nas (już po ogłoszeniu w pra
sie zestawu par) odwołany, z uwa
gi na przesunięcie terminu gry.

Aby nie było nieporozumień ko
munikujemy, że istotnie spotkanie 
wyżej wymienione odbyło się w in
nym terminie, a mianowicie 2S ma
ja I jako takie -7- zgodnie z naszym 
zoszłotygodniowym komunikatem — 
nie jest brane pod uwagę w za
kładach na 31 maja.

Typy
Drużyny fi II ligi piłkarskiej po 

jednotygodniowej przerwie wkra
czają w końcową fazę rozgrywek 
rundy wiosennej. Do końca bowiem 
pozostało już tylko dwie kolejki 
rozgrywek (7 i 14 czerwca), po któ
rych nastąpi kilkutygodniowa przer- 
,wa. Zakładami na dzień 7 czerwca 
br. objętych jest 5 spotkań I-Hgo- 
wych (z wyjątkiem Legia W-wa — 
Polonia Bydgoszcz ze względu na 
wyjazd piłkarzy Legii na miesięcz
ny pobyt do USA i Kanady) oraz 
8 spotkań Ii-ligowych wg. zesta
wienia.

1) Lechia G — Górnik Z x2 
2) ŁKS Łódź — Wisła Kr 1 
3) Ruch Ch — Gwardia W x2 
4) Polonia B — Górnik R 1 
5) Cracovia — Pogoń Szcz 1 
6) Zawisza B — Pomorzanin T. 1 
7) Arkonia Sz — Polonia Gd 1 
8) Olimpia P. — Polonia W lx 
9) Piast N. R. — Warta Pozn. lx 
10) Odra Op — Lech Pozn 1 
11) Unia Tam — Stal Mielec 12 
12) Legia Kros — Szombierki B 1x 
13) Walter Rz — Naprzód L 2x

Ze spotkań T-ligowych na pierw
szy, plan należy postawić zawody 
dotychczasowego przodownika Gór
nika Zabrze z Lechlą w Gdańsku, 
która w dotychczasowych rozgryw
kach nie poniosła żadnej poraźk’. 
Typujemy tu remis wzgl. zwycię
stwo Zabrza, o ile wystąpią oni 
w pełnym składzie. Bardzo dener
wujące dla kibiców łódzkich bę
dzie spotkanie ich pupila ŁKS z 
Krakowską Wisłą. ŁKS chcąc u- 
czestniczyć w Klubowym Pucharze

Tu-TOTO na 7 czerwca br.
Europy musi to spotkanie rozstrzy
gnąć na swoją korz.yść i to moż
liwie z jak najlepszym rezultatem 
bramkowym, dlatego też doceniając 
znacz.enie tego spotkania dla piłka
rzy ŁKS typujemy ich na zwycię- 
ców. Piłkarze warszawskiej Gwar
dii udają się do Chorzowa na spot
kanie z tamtejszym Ruchem. Naj
prawdopodobniejszy będzie tu wy- 
n:k remisowy wzgl. zwycięstwo 
„gwardzistów”. W pozostałych 
dwóch spotkaniach I ligi zwycięsko 
powinni wyjść gospodarze, dla któ
rych punkty są na „wagę złota” 
(Polonia Bytom — kandydat na mi
strza. Cracovia wydostanie się ze 
strefy zagrożonej spadkiem). Ze 
spotkań Ii-ligowych naszymi fawo
rytami są gospodarze w zawodach 
Zawisza Bydgoszcz — Pomorzan:n 
Toruń, Arkonia Szczecin — Polonia 
Gdańsk oraz Odra Opole z Lechem 
Poznań. To ostanie spotkanie bę
dzie miało duże znaczenie dla pił
karzy Opola, ponieważ w razie zwy
cięstwa pozbędą się oni jednego z 
najgroźniejszych swoich- przeciwni
ków do tytułu mistrzowskiego II 
ligi grupy północnej. Jednym z 
najtrudniejszych do typowania spot
kań będą zawody Unit Tarnów ze 
Stałą Mielec. Faworytem w zasa
dzie powinna być drużyna .Unii, 
która do tej pory nie przegrała żad
nych zawodów na swoim bo‘sku, 
jednak drużyna. Mielecka ma dużo 
szczęścia do drużyn Krakowskich na 
wyjazdach i przeważnie z tych po
jedynków wychodzi zwycięsko. Dla
tego też oprócz zwycięstwa ; Unii 
typujemy i zwycięstwo Stall. W 
pozostałych spotkaniach typujemy 
zwycięstwa Olimpii Poznań, Piast»

Nowa Ruda, Legli Krosno 1 Naprzo
du Lipiny z asekuracją remwbw 
we wszystkich przypadkach.

Ostatnimi zakładami przed przer
wą letnią objęte będą następujące 
spotkania o mistrzostwo I i II ligi 
w dnu 14 czerwca br.:
1) Polonia Bydgosz—Lechia Gdańsk 
2) Górnik Zabrze — Cracovia
3) Górnik Radlin — ŁKS Łódź 
4)>wlsla Kraków — Ruch Chorzów 
5) Polonia W-wa — Piast N. Ruda 
6) Pomorzanin Toruń—Odra Opole 
7) Polonią Gdańsk—Zawisza Bydg. 
8) Lech Poznań—Arkonia Szczecin 
9) Warta Poznań — Śląsk Wrocław

10) Szombierki Bytom—Wawel Kr.
11) Stal Mielec — Legia Krosna 
12) Stal Rzeszów — Unia Tarnów 
13) Stal Sosnowiec — Unia Racibórz

Wygrane w TOTKU 
na 17 maja

■w związku z zapytaniami naszych 
graczy wyjaśniamy, że wg. zatwier
dzeń dokonanych przez Komisję 
Programów I Ustalania Wygranych, 
w zakładach na 17 maja br. za 10 
trafień w Totku wypadła wygrana 
po zł 1.594.— Ogłoszona przez Ex
press Wieczorny kwota wygranej na 
zl l.fss.— była Informacja wstąpna- 
podaną orientacyjnie przed posie
dzeń em Komisji, a w międzyczasie 
zostało przez Przedsiębiorstwo p- 
jawnione szereg dalszych trafnie 
lypowanych kuponów, które wpły
nęły na wyliczenie niższej sumy do

ZESTAWIENIE
wylosowanych numerów Toto-Lotka

1A.III.59 8 15 35 37 43 44 (»>
5.IV.59 13 26 39 32 45 48 (is;

12.1V.59 2 3 13 15 26 31 ( 4
19.1V.59 3 17 28 32 37 47 (12)
26.IV.59 3 16 21 27 36 42 MD
3.V.59 4 9 18 17 : 30 38 (.1)

10.V.59 5 7 21 36 38 49 ( «)
17AM9 11 18 36 37 41 47 ( 2)
14.V.59 3 17 20 23 32 34 (29)
3LV.59 12 29 32 34 37 49 (10)

Niedziela remisćw 
\

Ze spotkań objętych zakładami 
na dzień 24 maja br., aż 9 zakoń
czyło się wynikami remisowymi. 
Jest to rekord wyników remiso
wych w dotychczasowym istnieniu 
zakładów Totalizatora Sportowego. 
Nic więc dziwnego, że. w tych za
kładach nie było rozwiązań z 19, 
a nawet i 12 prawidłowymi typo- 
wanlaml. W sumie na te zakłady 
wpłynęło do naszego Przedsiębior
stwa tylko 12 rozwiązań z 11 tra
fieniami 1 96 z 10 trafieniami, a 
wygrane wynosiły. w pierwszym 
przypadku po 18.073; a w drugim po 
2.250 zł, co w naszych zakładach 
zdarza się bardzo rzadko, ażęby 
za 11, czy też 10 trafień były aż 
tak wysokie wygrane.

Ponieważ tych wygranych nie by
ło dużo, postanowiliśmy sprawdzić, 
Jak się one kształtowały w rozbi
ciu na zakłady proste, systemowe 
i blokowo.

I tak stwlerdzoo’ 6 „jedenastek? 
I 40 „dziesiątek” w zakładach pro
stych, 4 „Jedenastki" 1 32 „dzie
siątki" w zakładach blokowych o- 
raz 2 „jedenasfkl" i 24 „dziesiątki” 
w zakładach systemowych. Cieka
wostką tu jest stosunkowo duża 
Ilość wygranych w zakładach blo
kowych, które mimo że zostały 
.^lednwno wprowadzone przez ha
sze Przedsiębiorstwo, cieszą się już 
dużym powodzen‘em, a co najważ
niejsze dla naszych grających, przy- 
noszą im dobre rezultaty w wygra
nych, jak to miało miejsce w oma
wianych zakładach.

IV 10/5»

„Polskie zespoły siatkówki W. P. 
(męski i żeński) w czasie ich wizy
ty w naszym kraju osiągnęły b. 
dobre rezultaty. Szczególnie zespól 
męski — 9 spotkań, 9 zwycięstw. Te 
wyniki sa nierozerwalnie związane 
z ich świetnym, . wszechstronnym 
sposobem gry, technika i bogatym 
doświadczeniem meczowym. Gratu
lujemy im zwycięstw. Chińscy siat
karze powinni się od nich uczyć”.

Ale wróćmy do siatkówki naszvch 
przyjaciół, jak już wspomniałem 
jest to sport bardzo popularny i 
masowy szczególnie w środowisku 
studenckim, w wojsku i w urzę
dach.

Poziom siatkówki męskiej je«t 
bardzo wyrównany, stąd każde spot
kanie to zagadka, co niewątpliwie 
wpływa na atrakcyjność pojedyn-

k:(?j?
— Rozczarowali mnie bokse

rzy radzieccy. Na poprzednich 
mistrzostwach byli dosłownie o 
100 proc, lepsi. Na temat ich 
słabszego startu' krążą tu roz
maite opinie. Przeważa pogląd, 
że byli przetrenowani. .Testem 
odmiennego zdania i twierdzę,

szych dnńach?
— Po przyjeździc do kraju 

muszę trochę odpocząć no, i za
raz zabrać się do prżygotowy* 
wania naszej młodzieży na dwa 
mecze z Włochami.

Rozmawiał
Jan Wojdyga

2 „R” w walce o prymat

Mecz, który obie strony
„muszą” wygrać

2 rekordy Polski 
w strzelectwie

Zgrupowanie kondycyjno-szkole- 
nlowe dla strzeleckiej kadry naro
dowej i olimpijskiej dobiega już 
końca. W poniedziałek na bielań
skiej strzelnicy przeprowadzone 
zostały dla uczestników obozu o- 
statnie zawody kontrolne.

W czasie zawodów padło szereg 
doskonałych rezultatów, z których
na szczególne wyróżnienie zasłn- 

ją wyniki^.— legionisty Czesła-

Finał Pucharu Europy w Stuttgarcie
MT;AJTężSZE umysły piłkarskie

-Francji * Hiszpanii zaprzęg-, 
nlętb do przygotowania najwięk
szej batalii piłkarskiej roku na 
starym Kontynencie; finał Pucharu 
Európy. Każdy szczegół, mogący 
mieć znaczenie czy wpływ na prze
bieg meczy finałowego Real — 
Reims w dniu: 3 czerwca w neu-- j-i W'IJ1KI — icqxuuiaky vtcaio- .. ....  -- ---

wa ZąlącŚ®’"! .«.zarodnika «,tLMftralnym’,SWtgarcle. j«
lAMikieqo? towany przez-miliony 11

Pierwszy z nich w strzelaniu z 
pistoletu sylwetkowego (pd 6) u- 
zyskał 589 pkt ustanawiając nowy, 
bardzo dobry rekord Polski, dru-
qi zaś wpisał się na listę rekordzi
stów naszego kraju w strzelaniu 
z małokalibrowego karabinka do
wolnego (kbks 1c) osiągając w po
stawie stojącej — 366 pkt.

. Z dalszych osiągniętych podczas 
zarodów kontrolnych wyników 
należy wymienić Jeszcze rezultat 
r./yskanym przez kolegę klubowe
go Nowickiego — Andrzeja Bar- 

, kowskiego, który w strzelaniu z 
małokalibrowego karabinka dowol
nego z postawy leżącej (kbks la) 
osiągnął 395 pkt, wyrównując tym 
rezultatem dotychczasowy rekord 
Polski w tej konkurencji.

fest komen*
towany p^zdr miliony ludzi na Za
chodzie, kochających piłkę.

Atmosfera tego spotkania Jest 
dość specyficzna. Oba kluby stra- 
cUy w tym roku w swoich kra lach 
palmę 'pierwszeństwa: Reims na 
rzecz Nicei, Real na rzecz Barce
lony. Od 13 maja, kiedy obie dru
żyny zakwalifikowały, się do fina
łu. trwają spekulację, dotyczące 
szans, a zainteresowanie meczem 
dosięgło szczytu..

Korespondencja własna „PS“
społeczeństwie, a to może wpłynąć 
nawet na równowagę finansową 
klubu. I dlatego Real musi wygrać 
w .Stuttgarcie.

Reims, którego budżet Jest o 
wiele skromniejszy, ma jeszcze 

• większe tarapaty finansowe, że
by odebrać Nicei utracony tytuł 
mistrza Francji, musi zdobyć się 

. n& r.ńinwestycje" i. to kosztowne. 
• Prowadzi już pertraktacje" . z do-' 
' skonałymi' piłkarzami:^ Wendlih-

W meczu Real Relms
weźmie udział 6 Hiszpanów, 1 
Uruqwajczyk (Santamaria), 1 
Argentyńczyk (Dominquez), 1 
Argentyńczyk naturallzowany 
(di Stefano), 1 Węgier natu- 
ralizowany (Puskas) 1... 12
Francuzów (Jedenastka Reims 
plus Kopa),

mystowośc!, przy Jednoczesnej pro
stocie zmodernizowanej formuły 
WM: 4+2+4 lub 3+3+4. Alfą i 
omegą tej formuły jest di Stefano, 
grający równie dobrze w ataku» 
Jak i w defensywie.

Obu drużynom, typowo łaciń
skim z usposobienia, zabraknie 
tylko w Stuttgarcie gorącego do
pingu. Organizatorzy niemieccy 

'przydzielili kibicom obu krajów po 
3500 biletów; A więc tylko 7'tysię
cy mieszkańców Francji i Hiszpa
nii przeżywać będzie na gorąco 
ten piękny mecz. Reszta kibiców 
Realu i Relmsu denerwować się 
będzie przy telewizorach.

Wyścig kolarski 
przed chorymi dziećmi

Raz tylko w roku, w święto dziec
ka, młodzi pacjenci sanatorium 
przeciwgruźliczego w Otwocku mo
gą zobaczyć prawdziwych sportow
ców. WKS Legia przysłał im w tym 
roku ekipę kolarską z Wandą Jan
kowską, mistrzynią Polski na cze
le, aby w tych niecodziennych wa
runkach, na uliczkach sanatorium 
przeprowadzić wyścfg dla widzów, 
leżących na leżakach i noszach.

Entuzjazm nie był mniejszy ,niż 
na Wyścigu Pokoju, a speaker ,.PS“ 
miał możność stwierdzić, że mimo 
przebywania w całkowitej izolacji 
od świata, dzieci wspaniale orien
tują się w sporcie.

Miły dla nas był moment, kiedy 
kilka dziewczynek pokazało nasze
mu przedstawicielowi fotografie 
czołowych sportowców Polski, o- 
t/rzymane kiedyś z redakcji, mó
wiąc: „Dzięki Przeglądowi, choć 
tą drogą możemy poznać naszych 
sportowców, którzy sławią imię na
szego kraju".

Patrząc na rozradowane buzie I 
doping jakiego dzieci nie skąpiły 
kolarzom, stwierdziliśmy, jak po
żyteczną akcję prowadzi warszaw
ska Legia, (d)

Dwa wielkie „R" (Real 1 Reims), 
reprezentujące najwyższą klasę, pił
karską w Europie, staną naprze* 
ciw siebie po raz drugi w histo
rii pucharu (po raz pierwszy w 
r. 1956). Wówczas Kopa grał, w 
barwach' Reims, dzisiaj zagra w 
barwach Realu... Co za ironia losu 
sprawiła, że ten piłkarz będzie za
pewne znów bohaterem nr 1 w 
Stuttgarcie!

Jest Jeszcze jeden wzgląd, dla 
którego mecz ten uważany jest za 
niezwykłe wydarzenie. Otóż zda
niem większości fachowców fran
cuskich rzadko zdarza się. by 2 
drużyny obcych krajów były zwią
zane taką sympatią i przyjaźnią 
jak Real i Reims. A przecież obie 
nie tylko chcą, ale wręcz muszą 
wygrać. Zmuszają Je do tego nie 
tylko względy moralne, o których 
mówiliśmy" na początku, ale i 
wiążące się ściśle z nimi sprawy 
materialne.

Obie drużyny mają wielkie kło
poty finansowe. Choć skala Ich jest 
może nie jednakowa — to natęże
nie po obu- stronach równie duże. 
Real. stoi w przededniu wielkiego 
„zakupu". Chodzi o słynnego pił
karza brazylijskiego Pele, za któ
rego Real chce zapłacić ok. 400 
tys.. dolarów. Pele przyjeżdża wraz 
ze swą drużyną FC Santos do Ma
drytu w dniu 17 czerwca 1 wów
czas trzeba będzie się zdecydo
wać na ten olbrzymi wydatek. A 
jeśli Real nie obroni tytułu 1 tym 
samym nie będzie więcej uczestni
czył w rozgrywkach o Puchar Eu
ropy, utraci do reszty zachwiany 
na skutek objęcia berła mistrzow
skiego przez Barcelonę kredyt w

Wszystkie dotychczasowe 
finały Pucharu Europy, z te
gorocznym włącznie, były ro
zegrane przez piłkarzy kra
jów łacińskich: 
1956: Real — Reims ;
1957: Real — Florentina

Najlepsza 
jedenastka gm 

V/ SZCZEPflNOWICICH

4:3
1958: Real — Milan
1959: Real — Reims .

3:3

glem, MilHerem 1 Wiśniewskim, 
którzy każą sobie wiele płacić za 
transfery, choć Ich wymagania są 
mniej wygórowane, niż ,.perły San
tosu *’ — Pele.

Porażka Reims w Stuttgarcie, 
grozi Francuzom małą plajtą 1 
przekreśleniem na długi okres po
zycji faworyta piłkarskich kibiców 
Francji. A więc- i Reims’ musi wy
grać.
REAL — FAWORYTEM SPOTKANIA

Jeśli nie brać , pod uwagę nieco 
rozhleteryzowanej opinii kół fran
cuskich, które na obronę swych 
tez o możliwości zwycięstwa Reim- 
su, przytaczają nawet argumenty 
tego rodzaju, że publiczność NRF 
bardziej sprzyja Francuzom niźli 
Hiszpanom, to Jednak wiele prze
mawia za zwycięstwem Realu.

W ciągli 4 ostatnich lat Real zdo
był Puchar Europy już trzykrot
nie. Posiada drużynę słynącą z 
szybkości i klasycznie prostej, ale 
niezrównanej w swej klasie techni
ki. Jak twierdzi znany fachowiec 
piłkarski p. Gabriel Hanot, system 
pełnej temperamentu gry Hiszpa
nów. Jest niezrównany w swej po-

KKOI KOi^wm
Hutnik I Pafawag 
w I lidze boksu?

Jeszcze dwie rundy pozostały «_ 
zakończenia rozgrywek o wejście 
do II ligi bokserskiej. Już dziś

do

jednak pewnymi niemal kandyda
tami do walki o awans >ą Hutnik 
Nowa Huta oraz wrocławski Pafa
wag, którzy wywalczyli sobie do-
statecznie dużą przewagę nad 
kurentami.

1. Avia
2. Bud.
3. Skra
4. Bud.

GRUPA 
Świdnik 
Olsztyn 
Warszawa 
Łódź

10:i

kon-

l«:34

proJŁiił. w związku z nlamożnośclą 
wynajęcia w tym terminie hali, o 
przełożenie zawodów. Decyzja w 
tej sprawie zapadnie dopiero w 
środę na zebraniu Wydziału Spor
towego PZB.

Mistrzami trzech .pozostałych 
grup, a co za tym Idzie finalista
mi rozgrywek, zostały reprezenta
cje Łodzi, Gdańska K Katowic.

Tabele rozgrywek grupowych 
przedstawiają się następująco:

GRUPA A

. dziewczęta: Kuśnierz, Kraków na 
20 m — 138 pkt, na 10 m — no, w 
punktacji Ł—Mł — 448 1 w konku
rencji 2 x 10 m — 330 pkt. Swakoń, 
Kraków na 15 m — 153, Lis, W-wa 
na 2 x 15 m — 297, Szubert, Poznań 
na 2x20^ — 273 1 w konkurencji 
Ł — Mł — 891, oraz zespół MSS Rze
szów — .2,443 pkt.

chłopcy: Basta, Kraków na 20 m 
— 142, 10 m — 172, Ł—Mł — 465,

1. Łódź
2. Bydgoszcz
3. zielona Góri
4. Szczecin

2:10 
0:12

94:38 
55:77 
1S:117

TAK Więc Comet Szczepanowice 
został najlepszym zespołem 

UosoboweJ piłki ręcznej męż
czyzn po pierwszo) rundzie roz
grywek. Chłopcy z LZS-u nie stra
cili w 9 meczach ani Jednego 
punktu prowadząc zdecydowanie 
w tabeli. Z innych zespołów’ na 
podkreślenie zasługuje piękna se
ria zwycięstw Budowlanych ż Gro
ssowie, którzy od czterech spotkań 
kroczą od sukcesu do sukcesu. Po 
zwycięstwie 15:12 nad ówczesnym
wlceliderem Rarametem przy-
sz.ły zwycięstwa nad AZS Katowice 
14:4 l ostatnio nad sąsiadem w ta
beli Iskrą Siamianowice 11:10. W 
pozostałych meczach niedzielnych 
triumfowali faworyci.

W poprzednim numerze PS nie 
podaliśmy wyniku spotkania AKS 
Kościuszko — Śląsk Wrocław 2:7.
(1:3). A oto tabela:

1. Comet Szczep-co
2.Sląsk Wrocław

18:0

3.

6.

8.
9.

10.

Rafamet K. R. 
Bud. Groszowice 
Iskra Siemian. 
Kolejarz Opole 
AKS Kościuszko 
AZS Katowice 
Krowodrza K.

AZS Wrocław

12*6
10:8
10:8

3:15 
0:18

W I lidze 7-osobowych

138:81
123:92 
101:82
116:98 
86:69 
79:97

86:103 
65:108 
77:157 

drużyn
męsklch ostatnie spotkania nia 
przyniosły również rewelacji. Co 
prawda na czoło wysunęła się dru
żyna GKS Wybrzeże, która jednak 
rozegrała o Jeden mecz więcej od 
dotychczasowego lidera — kato
wickiej Sparty.

Godny uwagi Jest również fi
nisz Śląska Wrocław, który w cią
gu ostatnich dwu tygodni po ser
ii sukcesów, z przedostatniej pozy
cji wywindował sio na 4 aniejsce.

1. GKS Wybrzeż 30:6 373:217
2. Sparta Katowice 28:6 342:194
3. Start Gniezno 20:16 230:237 
4. Śląsk Wr. 19:17 327:217
5.

8.

10.

Zwierzyniecki Kr,
AZS Kraków 
Azoty Chorzów 
AZS Poznań 
Varsovla 
AZS Olsztyn

18:18 
17:10 
16:30 
14:20 
14:20
0:34

267:231 
240:240 
214:271 
258:286 
211:251 
118:336

3. Jaglellonia B 
GRUPA B

i. Start BydgosżCż
2. Flota Gdynia
3. Czarni Słupsk
4. Sokół Gorzów
5. Arkonia Szcz.

GRUPA e
1. Hutnik N. Huta
2. Stal Rzeszów
3. Korona Kielce
4. Stal Zabrze 

GRUPA D
1. Pafawag Wroeiiw
2. Odra Opole
3. Carbo Gliwice
4. Oslrovla

12:0
10:2

167:13

45:35 
35:85 
37163

«1:37

42:88

Do zakończeni! rozgrywek 
wyeh o Puchar PZB juniorów po
zostało jeszcze tylko jedno spot
kanie Lublin — Kraków wyanaezo- 
ne na ubiegłą nledriełg. Organiza
tor zawodów — lubeliki OZB po-

«nipo-

1. Gdańsk
2. BUły^tok
3. Warszawa

!. Katowice
2. Poanań
3. Wrocław

GRUPA B

GRUPA e

80:28 
31:55 
30:47

51:37 
41:45
38:50

Ml — 920, Czepiec, Szczecin w strze
laniu 2 x 15 m — 304 pkt oraz dru
żyna SKS Oliwa — 2.569,

Ze 185 startujących zawodników 
27 dziewcząt 1 58 chłopców uzyska
ło normy na Złota Odznaką Łucz
niczą dla młodzików.

Nagrodą przechodnią ministra O- 
swiaty W, Bieńkowskiego dla naj
lepszego zespołu szkolnego w ogól
nej punktacji tdobył MKS Agry
kola Warszawa.

II LIGA
W H lidze ll-osobowych drużyn 

męskich zespoły powoli dobijają do 
oółnwtka. W grupie I faworytem 
Jest KKS Rodło Kwldzyń. W dru
giej grupie sensacją niedzieli była 
porażka lidera — Górnika Święto
chłowice w Ozimku, przea co do 
pierwszego miejsca kandyduje 
również Bobrek Karb Bytom.

W poniedziałkowym PS nie po
daliśmy Jednego wyniku grupy 
drugiej: Górnik Biskupice — Ny
sa Kłodzko 9:8 (7:5),

Oto aktualne tMwto rozgrywotó 
Grupą

L Rodło Kwldzyń 
2, Spójnia Gdańsk 
3. Zawisza Bydg. 
•t Sokół Bochnia
6.

GRUPA D
1, RZMZÓW
i, Kraków

48:41
3. Lublin 0:8 19:47

17 rekordów
młodych łuczników

W Robotę 1 niedzielę na boisku 
warszawskiej Skry rozegrana ro* 
stały n łucznicze mistrzostwa Pol
ski młodzików. Na Marcie stanęła 
rekordowa Ilość »3 r.awódnlczek 1 
112 zawodników. Na mistrzostwach 
pobito n nowych rekordów polski 
młodzików,. Nowe rekordy Polski 
uatanowlU:

Peclna 
wygrywa w Austrii

WIEDKN, Drugi etap wyścigu ko
larskiego Wiedeń — Bratyiław* — 
Wiedeń, wygrał Austriak Poesti. 
Etap ten długości 77 km prnwadslł 
s Bratysławy do Wiednia. W koń- 
cowej klasyfikacji wyścig wygrał 
Cwcchosłowak Pędna, Polacy upla. 
sowalt łlę na dalstych miejscach,

(PAP)

8.
9.

2.

5, 
fi.

ŁKS Łódź 
Ptotrcovla „ 
Czuwaj PrżcmySl 
ŁZS Resko 
Ruch Griidaląda 

Grupa II.
Górn. SwiętochŁ :
Bobrek Bytom 1 
Start Opole 
Malapanow Ozimek 
Górnik Biskupice 
Naprzód Budziska 
Nysa Kłodzko

«. Piast Opnlo 
fi. Młodnik MUtca 

10. Odra Groszowice

13:1 70:38
12:8 105:67
11:3 83:59
8:4 65:51
6:8 30:61
5:11 62:71
4:8 22:41
3:9 44:50
2:13 29:94

12:3 74:46
12:2 69:45
9:5 69:67

: 8:4 59:26
8:6 74:547'7 55:54
6:8 59:53
8:11 49:79
2:12 63:90
1;11 86:60

Zakłady araflcine 
„Dom Słowa Polikiaqo" 

a. 3068 w-31

wia.ru
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w Lucernie opadia Kotówna ćwiczyła najlepiej
LUCERNA, 1.6 (tel. wł.L W 

niedzielą późnym wieczorem 
we wspanialej hali Kunsthausu 
odbyło się uroczyste zamknię
cie mistrzostw. Na ogromnej 

'' scenie, na ‘stopniach ciągną
cych się gdzieś aż pod niebo, 
miejsca zajęła ogromna orkie
stra w historycznych napoleoń
skich strojach a nad nią usta
wili się w półkole młodzi gim

nastycy lucerneńscy ze sztan
darami państw blorących u- 
dział w turnieju.

Pożegnalne przemówienie 
dziękując organizatorom, bok
serom, sędziom, dziennikarzem 
i działaczom za trud włożony 
v? mistrzostwa, wygłosił wice
prezes AIBA kierownik X1H 
mistrzów Europy Roman Li
sowski. Następnie odbyło się 
wręczanie nagród mistrzom, 
wicemistrzom i zdobywcom

trzecich miejsc w turnieju lu- 
cerneńskim.

Piękny zabytkowy zegar, dar 
ambasadora PRL.w Szwajcarii, 
p. Koszuckiego przyznano naj
lepszemu technikowi turnieju 
Finowi MAEKI. PIETRZY
KOWSKI dostał w nagrodę 
doskonały rower produkcji 
sz.wajcarsklej, ADAMSKI kry
ształowy wazon, a LESZEK 
DROGQSZ najbardziej warto
ściowy podarunek, nowoczesną 
maszynę do pisania „Hermen”.

Po otrzymaniu tej nagrody 
Leszek zwrócił się do mnie, z 
zapytaniem czy teraz przyjmę 
go na pracownika Przeglądu 
Sportowego (z taka myślą no* 
si się od dawna) bowiem teraz 
ma świetną maszynę i wspa
niałą sekretarkę w osobie swo
jej żony, która jest dobrą.ste- 
notypistką.

— Porozmawiamy — odpo
wiedziałem — może wreszcie 
raz w życiu sprawozdawcą bo

kserskim w gazecie sportówej' 
będzie pięściarz z prawdziwe
go zdarzenia i w dodatku 3- 
krotny mistrz Europy,

Na zakończenie odbyła się 
wspólna kolacja, a niezmiernie 
zmordowani bokserzy spałaszo
wali Ją szybko 1 udali się ną 
zasłużony odpoczynek.

J. ZMARZLIK

Jerzy Zmarzlik

Z MISTRZOSTW EUROPY Nr 91 (3324) Warszawa 2.V1.1959 r.

KTO by się spodziewa], Do 
złotej serii polskiego spor

tu dorzuciła znowu swoje trzy 
grosze i gimnastyka, o której 
ostatnio niezbyt pochlebnie się 
wyrażano. Byliśmy tym nie
słychanie zaskoczeni, jako że 
właśnie w gimnaslyce kobie
cej sytuacja była całkiem nie
wesoła. Czyżby piękny sukces 
Natalii Kotówny wskazywał na 
to. że jednak polskie gimna- 
styczki są w czołówce europej
skiej. Tego twierdzenia nie za
ryzykują chyba fachowcy. Na
tomiast ze słuszną dumą mo
żemy stwierdzić, że w gimna
styce mamy Kotównę.

Dwa złote medale w mi
strzostwach Europy, w tym je-

ły. Tym właśnie zdobywa się 
punkty. W tych zawodach Ko
tówna ćwiczyła najlepiej.

Jedna była zresztą tylko za-, 
wodniczka, która reprezentuje 
wyraźnie wyższą klasę od na
szej mistrzyni Europy. Oczy
wiście Folina Astachowa, któ
rej jedno przypadkowe za
chwianie na równoważni ode
brało zwycięstwo, zmuszając 
do przedwczesnego zeskoku. 
Ale., w zawodach o mistrzost
wo Europy nie wolno spadać 
z przyrządu.

W krakowskich mistrzost
wach NataTa Kotówna po
twierdziła fakt, że stać ją na 
bardzo dużo, że ma polencjalrie

wracamy z tarczą
LUCERNA, 1.6 (teł. wŁ). Nie 

muszę chyba wspominać, iż w 
polskim obozie pę zakończeniu 
walk finałowych panowała 
wielka radość. Zdobyć pierwsze 
miejsce w punktacji medalowej 
i w nieoficjalnej drużynowej, 
uzbierać 7 medali, to przecież 
nie lada osiągnięcie. Od sobotv 
uwaga była zwrócona prawie 
wyłącznie na polską drużynę 
Dopiero w półfinałach wszyscy 
zorientowali się, że na placu 
boju powstała wielka potęga 
idąca szeroką lawą do tytułów 
mistrzowskich. Wzrosło więc 
zainteresowanie naszymi pięś
ciarzami. zaczęto na nich pa
trzeć z wielkim szacunkiem.

że w tak silnie obsadzonym tur
nieju rola polskich bokserów 
będzie niezwykle trudna.

Już przy ćw erćfinatach mie
liśmy ’ możność stwierdzić, że 
turniej w Lucernie stoi na wyż
szym poziomie, niż praski. Gdy 
odpadli G:braltarczycy, Hiszpa
nie, Turcy, Szwajcarzy i inni 
przedstawiciele słabszych fede
racji, gdy na ringu pozostała 
już tylko sama śmietanka, tur
niej nabrał rumieńców, sta] się 
interesujący, pasjonujący, a nic-
które 
go w 
dali.

walki pozostaną na dlu- 
pamięci tych, co je oglą-

Trzeba szczerze przyznać iż 
nasze samopoczucie poprawiło 
się także znacznie z piątku na 
sobotę. Liczyliśmy punkty, cie
szyliśmy się ze zwycięstw, o mi
strzowskich tytułach zaczęliśmy 
mówić zupełnie serio dopiero w 
sobotnie popołudnie. Nie znaczy 
to, że me m;eliśmy zaufania do 
naszych pięściarzy, do ich tre
nerów, ale wydawało się nam,

BYLIŚMY KLASĄ 
DLA SIEBIE

Już niejednokrotnie pisałem,
że Polacy fatalnie wylosowali, 
że mieli w turnieju bardzo trud
ną drog-ę. Trafiliśmy na 6 Wło
chów i wygnaliśmy z nimi 4:2 
choć powimrśmy wygrać 6:0. 
Musieliśmy stoczyć pół meczu z 
ZSRR i tę połówkę wygraliśmy

serskiej wygrał :b Włochem 
Benvenuti. Walasek przegrał z 
mistrzem Europy Szatkowem, a 
Jędrzejewski uległ także tylko 
mistrzowi Europy po wspania
lej walce, jakiej jeszcze nikt z 
Polaków nie stoczył w tej ka
tegorii. i,
Nie popadajmy w dumę i źaro- 

zunrałość. ale naprawdę śtano- 
w liśmy zupełnie nieoczekiwa
nie klasę dla siebie w tym .tur
nieju. Powinniśmy zdobyć 4 zło
te medale i co najmniej o jeden 
srebrny więcej. Nie ma w tym 
naprawdę ani słowa przesady, 
ani krzty zarozumiałości.

Jedyne trzy niezaprzeczalne 
porażki ponieśli Kukier ż -Do- 
bćescu. Walasek z Szatkowem i 
Jędrzejewski z Abramowem. 
Tych werdyktów nie kwestionu
jemy. Ale za dużo byłoby szczę
ścia, gdyby sędziowie wszystkie 
nasze walki wypunktowali ide
alnie,. wówczas, bowiem mogił- 
byśmy zdobyć więcej złotych 
medali" niż w Warszawie.

Zgrzyt
turnieju

LUCERNA, 1.6 (teł. wł.). Wer. 
dykt; oceniający, walkę w wa
dze lekkośredniej między 
Dampćem a Benvenutim, wy- 
wołał dużą polemikę 1 nikt.się 
z nim nie zgadzał, poza oczy
wiście trzema sędziami, którzy ' 
wytypowali zwycięstwo Wło. 
cha. Jeden z członków komite
tu wykonawczego AIBA nie 
Folak, który prosił mnie jed
nak. aby jego nazwisko zacho
wać w dyskrecji, powiedział:

— Dla mnie było jasne, te 
Dampc stoi na straconej pozy, 
cji. Mu^iałby znokautować 

-IWvenutiego, by wygrać. 
Wioch był ostatnim pięścia
rzem wiobkim w turnieju, a 
Polaków było jeszcze dwóch. 
Zrobiono ukłon wobec gospo
darzy Igrzysk Olimpijskich. 
Ale to było nie sportowe.

..Sport” (Zurych) tak pisze 
w poniedziałek o tej .walce:

„O ile w poprzednio stoczo
nych walkach sędziowie punk
towi pracowali doskonale, to

Zawadzki, choć - niesłusznie, 
wyeliminowany został . , przez 
późniejszego m'strza Europy 
Raśchera. Paźdżiora uznano tak
że za pokonanego w walce -z mi
strzem Europy Maeki. Teraz, 
można śmiało powiedzieć, że był 
to finał wagi lekkiej bowiem 
n'kt nie potrafił nawiązać ’ ta
kiej wałki z Finem, nikt nic 
miał tej minimalnej przewagi, 
jaką wywalczy! Paździor. - 
.Kulej, uległ /wicemistrzowi 
Europy, Brandi także , niezaslu- 
żenie.' Dampc został' skrzywdzo
ny w- finale, w którym według 
wszelkich, prawideł sztuki bok-

IDEALNY ZESPÓŁ
Zestawienie , drużyny na Lucerne 

wywoływało"-- pewne . zastrzeżenia 
wśród sympatyków boksu w kra
ju. Krytykowano niektóre kandy
datury. Sam talcże zabierałem pole- 

•miczny głos na ten temat. 'Okazało 
się Jednak, iż. drużyna , zest ałą pra 
wie idealnie zesląwiona. Nie.-zna 
czy to jednak, że jest to; źęspółtjje 
dyny, że mamy wundórteam bok
serski. Trzeba w tej dziesiątce prze
prowadzić pewien remonty uzupe< 
nić obsadę, ale □ tym innym’razem.

Tak czy owak był to zespół, któ
ry dał z siebie wszystko. Nikt nie 
sprawił specjalnego zawodu.. Może 
jeden jedyny Walasek w waiće" fi
nałowej poszarpał nam nerwyti%al. 
czyi znacznie poniżej twych możli
wości. Ale przecież Walaśek do
szedł do finału, co jest osiągnię
ciem także nie byle jakim.' l

Więcej było jednak miłych nie
spodzianek. „PS” już od roku lan
sował Dampca. W klasyfikacji, o- 
głoszonej przeze mnie w miesięcz
niku „Boks", dałem mu 4 miejsce 
wśród najlepszych pięiciarzy Euro
py w wadze lekkosredniej. Dysku
towano wówczas ze inną I krytyko
wano moją klasyfikację, uważając, 
że Dan.pc nie zasługuje na tak wy. 
sokie miejsce. Okazuje się, ze na, 
„łekkośredni” jest w tej chwili nic 
czwartym, a pierwszym hoksare.t. 
starego Kontynent u w tej wadze, 
bo przecież figla sędziowskiego, da
jącego zwycięs.wj Benvenutiemu. 
nie możemy brać mimo wszys-kt 
poważnie.

Długie były spory o to, kto ma 
walczyć w wadźe ciężkiej: Grzelak 
czy Jędrzejewski. Dos.awalem w 
tej sprawie dziesiątki listów. Kon 
sekwentnie jednak broniliśmy kan 
djdacury Jędrzejewskiego, wyclio 
dząc z założenia,' że nie możemy 
iść drogą Rumunów, mającycl 
„muzealną" drużynę. Jędrzejewsk. 
wypad! w Lucernie wspaniaie. By 
lyiho minimalnie gorszy cd Abra
mowa, wygrał 2 walki, zdobył brą 
źpwy medal. W waice z takimi o- 
siłkami, Olbrzymami, pięściarzam 
posiadającymi piekielnie silny cios, 
żaden inny polski p.ęściarz nie 
miałby szans przetrwania jedne, 
choćby walki. Jędrze.ew.iki na sta
łe zdobył ostrogi reprezentacyjne, 
był Jednym z lepszych pięsc.arz, 
zespo.u.

Długo zaslanawlano się kogo po 
siać, do Lucerny: Zawadzkiego czy 
Gutmana. -Pojechali w ..kóńcu oby 
dwaj. Jak ‘ to dobrze, że Gutmai 
przyglądał się spokojnie z ławki n, 
widowni przebiegowi walk, tle móg 
się nauczyć; He podpatrzeć! Sądzę 
iż len uniwersytet lucerneński zro 
bi z Gutmana. mistrza, któryn 
mógłby nigdy nie być, gdyby swo 
je bardzo młode siły szarpał w wal 
kach na ringu. A jego bardziej do
świadczony starszy rywal Zawadzki 
bil się przecież wspaniale.. Poważna 
kontuzja luku brwiowego odebrała 
mu . wiele pewności zmuszała go do

den za wielobój, oraz dodatko
wo brązowy — to nie jest oczy
wiście przypadek. I chociaż 
trzeba przyznać, że Kotów
na miała w tych ; zawodach 
szczęście, które nie sprzyjało 
innym czołowym gimnastycz- 
kom Europy, nikt nić zaprze
czy, że zwycięstwo przypadlo 
lej zasłużenie. Dlatego właśnie, 
że przeszła równo i pewnie 
przez wszystkie konkurencje, 
że nie spadła z żadnego przy
rządu, podczas gdy inne spada-

możliwości na zakwalifikowa-
nie się do najwyższej czołówki 
światowej. Bezsprzeczn e weszła 
zresztą do niej dzięki swemu 
sukcesowi.

PRZEPAŚĆ SIĘ ZATARŁA

Rozegrane w Krakowie mi
strzostwa Europy wskazują na 
pewne zmiany, jakie zaszły o- 
statńio w gimnastyce kobie-ej. 
Przyzwyczailiśmy się do tęgo, 
że we wszelkich turniejach mię-

gimnastyczkidzynarodowych

tym razem popełnili wielką
nieuczciwość. Tylko w pier
wszej minucie pierwszej rundy 
Benvenuti posiadał inicjatywę. 
Później przez cały czas Polak 
miał zawsze ostatnie słowo. 
Mimo to został on uznany za 
pokonanego. Jest to poważna 
plama na cenzurce sędziów 
punktowych i poważny zgrzyt 
turnieju’*.

Dobrze, że choć po walce o- 
ceniono choć nie w gronie sę
dziów, ale ludzi bezstronnie ob
serwujących turniej, że Dampc > 
b&Q bezspornym zwycięzcą. (JzFl

Dwaj wicemistrzowie Europy w 
boksie: H. Dampc (obok) i T. 

Walasek (u dołu).
. Fot. „PS” E.# Warmiński

skupienia większej uwagi na cliro. 
nieniu rany. Zawadzki, jest także 
dla mnie moralnym mistrzem
rop?.

Eu

SUWERENI RINGU

Cńż możn'a powiedzieć o Adam
skim? w sposób najbardziej bez
sporny, najspokojniej z wszyst
kich 10'mistrzów zdobył w Lucer 
riie tytuł. Był suwerenem w swojej 
wadze. A przecież jego wyjazd do 
Lucerny też stal pod znakiem zapy
tania.

Czy można było więcej wymagać 
od Kuleją walczącego jak lew. 
skrzywdzonego w walce z Włochem 
Brandi? Nie : będę szerzej pisał o 
o starszych, pięściarzach, mających 
wielkie doświadczenie, od nich spo
dziewaliśmy się dobrych walk i wal 
czyli Istotnie dobrzei

Kto widział Pietrzykowskiego w 
walce z Senkinem i Negreą, mógł 
stwierdzić, iż jest to wielki pięś- 
ciarz, te nie ma równego sobie w 
szeregach amatorskich. Kto widział 
Leszka Drogosza w finałowym po 
Jedynku z Włochem Bossi, ten mu 
śi pochylić czoła przed jego ruty
ną 1 inteligencją; Jaka kieruje jego 
posunięciami w ringu.

Liczyliśmy iż Paździor obroni ty
tuł w wadze lekkiej. On także na
uczył się w Lucernie dużo. Musi 
być w w-alće bardziej aktywny. 
Musi mleć bardziej bojowego du 
cha, a nie ma sposobu, by nie od- 

. zyska) straconego tytułu. O Wala 
sku pisałem- już na Innym miejscu. 
Musi się on pozbyć senności. Musi 
walczyć, a riie stać w miejscu. Jest 
młody; jeszcze duża kariera przed 
riim.- No I w końcu Henio Kukier 
— weteran zespołu. Zrobił co mógł, 
naprawdę w tej chwili na więcej 
go nie stać.

Tak’ gię przedstawią drużyna, 
która Anno Domini 1959 odzy
skała prymat w boksie europej- 

I skim.

Polina AstachoWa- zademonstroioala nd poręczach najwyższą klasę; zdobywając 
kurencji. mistrzostwo Europy. pot. „ps” m.

ATENT. W czasie meczu Grecja— 
Izrael, zakończonego zwycięstwem 
Greków 93:50, Kounadis uzyskał w 
rzucie dyskiem bardzo dobry wy
nik — 54.66 — rekord Grecji, a Ani- 
fantikas w rzuć e oszczepem wyni
kiem 71.59 również ustanowił re
kord. Grecji.

BELGRAD. W czasie zawodów w 
Belgradzie najlepszy 400-metrowiec 
jugosłowiański. < Snajder, uzyskał 
47.6, wyprzedzając Grujica' — 48.3. 
Sikovec na 100 m kobiet miała 
12.3.

BERLIN., Dobre wyniki uzyskali 
lekkoatleci. NRD. Klimbt przebiegł 
400 m w 47,5, Kuehl na SCO nr wy
grał w 1.50,4 przed Hasselbarthem— 
1.50,3.

PALMERSTONE. Ze wszystk ch 
stron świata sypią się doskonałe 
wyniki w Irójskbku. Nowozeland
czyk Ncrrls ostatnio poprawni re
kord swego, kraju, uzyskując bar
dzo dobry wynik 15.975. Wszystkie 
formalności zostały przy tym zacho
wane i rekord zostanie zatwierdzo
ny. Z innych wyników nowozelandz
kich zasługujących na uwagę trze
ba wymienić 48,0 Robinsona na 440 y 
* 16.35 .Melisa w pchnięciu kulą. 
Ha'lberg przebiegł 3 mile w słabym 
czasie — 14.33.0.

PRAGA. W Pradze rozegrano tra
dycyjne spotkanie Dynamo Berlin— 
Ruda Hvezda Praga w konkuren
cjach kobiecych. Zwyciężyły lekko- 
atlętki niemieckie 60:44. Najlepsze 
wyjhki uzyskały — Birkemeyer, D— 
ll.wna 100 m, 11.1 na 80 m pl 1 24.» 
na 200 m. Zatopkova. RH — 51,05 
w. oszczepie, przed Schwalbe, D — 
50.79, Behr, D w kuli — 14.16.

PRAGA. Najlepsze wyniki nie- 
dz eine lekkoatletów CSR — 400 m 
~ Trousil — 47,3. kula — Skobla — 
17.77. (miał najgorszy rzut — 17.17, 
ą pozostałe ponad 17.50), wzwyż — 
Matejka — 202, Valenta — 200, tycz
ka — Błażej — 425, kula — PHtoal 
16,96, Stoklasa 16.68, dysk — Merta 
51,47, dysk kob. — Mertova 50.00.

NOWY JORK. Startujący w USA 
exrekordzista Europy w skoku w 
dal Holender Heńk Visser uzyskał 
ostatnio 779.

BERLIN. Anglik Plrie, doznał nie
oczekiwanej porażki w spotkaniu z 
Niemcem Hoegerem. Czasy biegu 
na 5.000 m bard".o słabe. Hoeger — 
14.31,8, Pirie - 15.08,4.

MODESTO. Tradycyjne zawody w 
Modesto przyniosły obok dwóch re
kordów świata, o których juz pisa- 
1 śmy (Cook na 100 y — 9,3 i szta
feta Uniwersytetu w Texas 4 x 110 y 
— 39.6) szereg • innych znacomitych 
rezultatów. Rekord USA w trój- 
skoku, ustanowił Andrews, który u- 
zyskał 13.98, Jones wygrał oba dy
stanse płotkowe uzyskując na 110 m 
pl 13.6, a na 220 y pł — 22,5. Wilev 
w skoku w dal miał 797, O’Brien 
pod nieobecność Longa i Niedera 
wygrał kulę wynikiem 18.72. Con- 
noly w miocie znów przekroczy! 
66 m uzyskując 66.69. ’ Babka, wygrał 
dysk wynikiem 53.35.- W rzucie o- 
szczepem na wyróżnienie zasługuje 
wynik dzies ęcioboisty Johnsona.

w tej kon-
Szymkowski

radzieckie były klasą dla siebie. 
Dziś przepaść między nimi a za. 
.yodniczkami innych państw 
wyraźnie się zatarła. Świadczy 
1.0 o olbrzymich postępach. ,j?k;ę 
poczyniły inne państwa. W Kra
kowie doszło poniekąd dr> sen
sacji — w pierwszej 6-lce wie
loboju me znalazła się żadna z 
reprezentantek Związku Ra
dzieckiego. 1 gdyby nawet Asta- 
chowa nie spadla z równoważni, 
różnica punktów między nią a 
następnymi zawodniczkami me 
byłaby wcale rażąca.

Astachowa zaimponowała 
szczególnie w ćwiczeniach wol
nych i przede wszystkim na po
ręczach. Jej ćwiczenie na tym 
przyrządzie było n.eslychanie 
.precyzyjne, elementy najwyższej 
trudności, wykonane z nieby
wałą dynamiką. Wydawało się. 
że wysmukla, zgrabna Ukrainka 
fruwa między żerdziami. Gdy 
po zakończeniu ćwiczenia zeszła 
z podium, publiczność długo nie 
mogła się uspokoić, a czarno
włosa, impulsywna Włoszka 
Rosella Cicognani rzuciła się na 
szyję Astachowej, wciskając jej 
w rękę dwie śliczne pomadki do 
ust. Nie chodzi o ten upominek 
— chcę tu podkreślić wrażenie, 
jakie zrobił układ Poliny na jej 
koleżankach „po fachu".

I .
REWIA NASZYCH GWIAZD

i W sumie jednak przewaga 
Astachowej n.e była bjnajmn.ej 
druzgocąca. Gdyoy n.e s iac.ia 
ona punktu na równoważni, 
w y pr^fcuzaiaDy mmej w.ęcej 
Kotównę o niecałe 0,5 pkt.

Wiele świetnych zawodniczek 
widzieliśmy na podium hali Wi- 
siy. Przede wszystkim Rumun
ki. Po raz drugi juz gfinnasiycz- 
ki luniunskie ounoszą świetny 
sukces, w mistrzostwach Euro
py, zajmując drug.e i trzecie 
miejsc» w wieloboju. Bardzo 
dobią girńnastyczkę wychowali 
sobie -Węgrzy — mlodz.utka 
Aniko Duca. jakkolwiek nie 
zdobyła medalu na żadnym 
przyrządzie, zajęła w wieloboju 
czwartą lokatę. Jedyna repre
zentantka NRD w mistrzost
wach, Ingrid Fost, wyrosła rów
nież na gimnastyczkę wielkiego 
formatu. Wielką kar.erę przepo
wiadają też fachowcy 17-letniej 
Verze. .. Caslavskjej, uważanej 
za „cudowne dziecko" gimna
styki CSR. Jest ona jeszcze 
bardzo młodziutka, brak jej o- 
panowania nerwowego, ale jej 
ćwiczenia na równoważni — 
to było rzeczywiście coś wspa
niałego. Eva Bosakowa ma na
prawdę godną następczynię.

który uzyskał 73,33. Wygrał tę kon
kurencję- Bob Voiies ~ 74.62. John
son o 1 cm wyprzedził exrekordzi- 
s.ę świata —Helda.

W biegach najlepszy rezultat o- 
bok rekordów świa a uzyskał Glenn 
Davis na 440 y. 46,2, to najlepszy 
.egoroeżny wynik na tym dy>tan- 
s.'e. Znany ze .startu w warszawie 
sredmodysłansowięc Peake prze
biegł 880 y w 1.50.2. Dumas skoczył 
wzwyż 207, a w biegu na 440 y pł 
Culbreath zwyciężył z wynikiem

LEVERKUSEN. Prócz wyniku.,Hg- 
ry’ego, który rezultatem 9.4 usta
nów ł rekord Europy na 100 y pa- 
dio jeszcze kilka wartych zanoto
wania rezultatów. 40p m — Spence. 
PoŁ Afr. 47,1, Wasgii, Szwajo. — 
47,7, 8C0 m — Schmidt, NRF 1.51,2. 
1.500 m — Barris, Hiszp. — 3 48.8. 
3.000 m — Gilligan, WB. 8.11,2, Kle- 
efeld, NRF 8.12,?^ wzwyż — Dahl. 
Szw. i Fuell, NRF — po 200. kula 
— Wegmann, .NRF 17.28. Lingnau, 
NRF 17.03, oszczep — Macouet, Fr. 
71,04.

W pogoni za Australijkami
W Venio (Holandia) na 25-metro- 

wej pływalni rekordzisika Europy 
na 100 m drw. Coc.de Gastelaan 
osiągnęła doskonały rezultat L02,n. 
Czas ten jest nowym rekordem Ho
landii na-basenie krótkim. Wynik 
Gastelaars nie Jest odosobniony, 
gdyż zupełnie dotychczas nieznana 
H. Van der Ven która przypły 
nęła tuż za Gastelaars miała 1.05.7, 
zaś trzecia na mecie Corrie 
Schmlmmel 1.06,1. Na uwagę za
sługują jeszcze wyniki J. de Nijs 
1.06.8 i S. Posthumus 1.07.0,

Drugą rewelacja zawodów w 
Venio była kandydatka na rekor-

dziśtkę świata , na 109 m grzb. Rta 
Van Veben, miała ona na 100 m 
grzb. 1.11,i, a Jopie Troost — 1.13.2.

Świetnie wypadła na 200 m klas.
Ria Kronn, majac 2.34,8. Niewiele 
gorzej spisała się 15-lemia B. Heu- 
kels, przypływając Jako druga z

W konkurencjach męskich nieźle 
spisał Sie Verhurgt, wygrywając 
100 m dow. — 50.4 l sno m dow. — 
3.09,4. Nadzieja Holendrów w żab
ce Mensonides nsiągnąl światowy 
rezultat na 390 m klas. — 3,38,8.

NASI RYWALE W LUCERNIE

ZMIERZĆH ERY BOSAKOVE.I

Mistnostwa krakowskie 
wskazują chyba na zm mrh 
słynnej Bosakovej. Wicemistrzy- 
ni świata zajęła w wieloboju 5 
miejsce i to bynajmniej nie 
przez jakiś szczególny pech w 
przypadek. Bosakowa. która 
ciągle dysponuje żelazną .kon
dycją, olbrzymią rutyną i pięk
nym wykończeniem układów, 
nie ma już tej lekkości, jaką 
mają jej, młodsze koleżanki. 
Nawet w jej specjalności, ćwi
czeniach .wolnych, były dwie 
lepsze od nłej zawodniczki. 
Brązowy medal w • tej konku
rencji był właściwie dla Cze- 
chosłowaczki porażką — odbie
rając go na podium Eva miała 
oczy pełne łez.

Warto jeszcze podkreślić bar
dzo dobrą postawę Francii-ek. 
Dieudonnę i Sicot-Coulon zajęły 
w wieloboju 11 i 12 miejsce, 
wyprzedzając nawet Dankę 
Stachów, na którą kiedyś pa
trzyły z podziwem. Świadczy to 
o tym, że gimnastyka francus
ka goni czołówkę europejską. 
Również Włoszka Miranda Ci
cognani bardzo się podciągnęła 
i jest zawodniczką, z którą trze
ba się liczyć.

Indywidualne mistrzostwa 
Europy, w których startują je
dynie po dwie reprezentantki 
każdego kraju, nie upoważniają 
oczywiście do wyciągania osta
tecznych wniosków o aklual- 
nym poziomie gimnastyki świa
towej. Pamiętajmy, że są rów
nież turnieje drużynowo, do 
których trzeba mieć całą druży
nę, a nie tylko dwie zawodnicz
ki, W każdym razie można jed
nak stwierdzić poważny postęp 
we wszystkich niemal krajach, 
które, gonią niedościgniony nie
gdyś Związek Radziecki.

DLACZEGO NIE BYŁO BIURA

LUCERNA, 1.8 (t»I. wl.) Przer 
wiele dni ..urnleju polscy bokserzy 
byli nieco w cleniu. Wprawdzie . od 
pnezatku, Jeśli chodzi, o Ilość-zwyr 
cięstw. przodowaliśmy, ale .na li
stach fachowców 1 widzów były 
Inne, nie .polskie ńazwisika.nZ In
nej strony spodziewano się; nlespos 
drianki l frontalnego natarcia. W 
Lucernie z wielkim zainteresować 
niem obserwowano przede , wszyst
kim występy drużyny włoskiej. .Ną 
olch zwrócona by'a. największa n- 
waża. Jako na gospodarzy najbliż
szych igrzysk Olimp!isklch. na-któ- 
ryrh na pewno brda chclell- ode; 
grać ważna role. Początkowo fakty 
notwierdzaly przymierzenia. .. ple? 
żrlarze włoscy dość efektownle. wy- 
mywali swn|e walki, wykazywali 
dużo terrneramen'11. polotu.' h bo- 
lownśrl Wspaniale wrażenie zrobi
li w swych debiutach, Masteglm 
Benvenuti, Ros«l, Saraudl |. inni, 
stroflzlewano się, że zawojują.oni 
Lucernę. i; - i ■

WŁOSI BEZ REWELACJI ' '

Tymczasem' Wloehom < w miarą 
trwania turnieju, ubywało . tempe- 
rame.nfu. Crvm. przeciwnik hj’l 1e' 
nlef wyszkolony, technicznie,1 :tym 
oni wypadali słabiej. Po . wajce 
TWsi — t.lnca , w wadze J ptóAred- 
olei wydawało sle nam,, że wioch, 
rozniesie. Leszka Drngpsza .'te 'nie 
ma takie'. »l'y, która mogłaby mn 
odebrać, tylni mistrzowski. Tym
czasem Boss' w walce z Drojfosw11 
na dobrą sprawę nie miar nic do 
powiedzenia. Również Saraudl ros- 
nosił słabych przeciwników? a na 
tle mistrza . Europy Rumun*: ■ Ner 
grea wypadt dziecinnie al»bo.

Włosi- nie atenowllp wl«e, rewe
lacji mistrzostw, nie przewrócili do 
góry nogami układu sil w boksie 
europejskim, aczkolwiek mają dru
żyną bardzo groźną, młodą, ale nie 
posiadającą. Jeszcze koniecznego w 
takich turniejach doświadczenia.

Z Wiochami należy rią jednak 
Uczyć szczególnie na turnieju olim
pijskim w Rzymie. Można dziś w 
ciemno powiedzieć, że wypadną 
lepie) niż w Lucernie, że pokona
nie ich będzie .sprawiało ogromne 
trudności. ; Kilkuset kibiców włos
kich, w Lucernie potrafiło narobić 
takiego wrzasku i zgiełku. Iż. wy
dawało sie że za chwile nastąpi 
koniec świata. A co to hądtle w 
Rzymie? Czy., ten huragan dopln- 
gów, ta histeria tłumów, nie zała
mie Wielu 'pięściarzy?

Duża uwaga byl? zwrócona t*k- 
że ńa drużynę radrlecka. tymcza
sem. pięściarze ZSRR sprawili -nie
spodzianka raczej In minus. Byli 
albo przetrenowani albo nledotre- 
nowąnt.; ge zdziwieniem patrzyliś
my na Szatkowa,' który. .Jeet cie
nieli mt*tjre* olimpijskiego. Tak ta
mo Jengibartan mlrno. Iż tytuł zdo
był'w cuglach., nie byt. tym' 'Jen4 
glhażlanem z'Pr»gt I Melbourne. Tn 
samb 1 dbty.cTy Grtgnrtewa < słynnej 
massynkl -do bicia. W .walce'śtar- 
czalo mu sił na jedna, riinde. Jest 
to : jednak zapewne prze Helowy 

;kryzys w. drużynie radzieckiej. 
Na pewno trenerzy wvcl*tn* wnio
ski z występu .w Lucernie,

: Jak cawiie solidnie przyrotowanl 
I bardae krnżhl byli pięściarze 
NRF. Zdobył' dwa tytilly mistrzów- 

.jkle ■ w. fwegaeh 'najlżejszych • i ■ 1 
włeemlitrżowskl, Utrzymali, wląe 
■taa ; poil»d*nl* a Pragi,' Drużyn*

leh nie stanowi Jednak objawienia. 
Homberg postarzał się Herper nie 
wytrzymuje kondycyjnie trzech 
rund. Rascher jest największym 
fuksem mistrzostw I gdyby nie 
złośliwość sędziów, którzy przy
znali mu zwycięstwo nad Zawadz
kim, nigdy by nie stal Jako mistrz 
na podium zwycięzców. W sumie 
Jednak Niemcy podciągnęli się. 
przeszli z boksu siłowego na tech
nikę I gdy okrzepną, to mogą być 
w. naslepnych turniejach bardzo 
groźnymi przeciwnikami.

tym roku AngHey nie mieli żad
nego rasowego boksera, ale na O- 
limpla.dzie mogą mleć Ich kilku. 
Można wleizyć red, Whlllngowt, 
bowiem przekonaliśmy się o tym 
w Melbourne. Niedoceniani An
glicy zdobyli dwa tytuły mistrzów 
Olimpijskich l stanowili, obok 
ZSRR, najsilniejszy zespól turnie
ju. W tel chwili nie widać Jednak 
w tej drużynie kandydatów na 
mistrzów olimpijskich.'

ROŚNIE NOWY RYWAL

Nowym rywalem, który rasraka 
wszystkim, jest NRD. .Początkowo 
pięściarze naszego sąsiada odnosili 
piękne-, sukcesy t trzymali się w 
czołówce turnieju. Później wyst'y 
na Jaw brakł w wyszkoleniu I od- 
pornoścl psychicznej. Ale ta młoda 
drużyna, podobnie Jak wioska, jest 
zespołem znajdującym się' w na
tarciu. Zapewne mieliby Jednego 
pięściarza w finale, gdyhy Ich as 
atutowy Behrendt nie doznał kon
tuzji reki. W walc? r. Gosrhka byl 

.bezsilny, mógł bowiem operować 
dobrze tylko Jedną ręka. Pięściarze 
NR,D boksujący w stylu bardzo zbli
żonym 'do polskiego, . są ha naj
lepszej drodze do sukcesu.

obserwujemy natonślast zupctnv 
upadek boksu rumuńskiego. Ru. 
muni,-stanowiący rewelację w Mel- 
baurne, w Lucernie 
szą drużynę turnieju, prawie sa
mych weteranów. Te .same nazwi
ska co w Warszawie, Berlinie, Mel
bourne I Pradze, Llnca, Dumltros- 
CU. Gheorghlu to nie są pięściarza, 
którzy mogą jeszcze Imponować, 
którzy stanowią - poważne zarroźe- 
nle dla klasowych przeciwników. 
Jeden jedyny 'Dobrcscn utrzvmu'ą 
się, w niezmienne| formie, a nawet 
jest lepszy niż kilka lat ' temu, 
jy,yby nie fatalna pomyłka «ądT.lów. 
Którą wyrUnUnnwąiR gn turnieju 
po Wąlc« re ŚtnluiknwnnL tn na 
pewno Dobrewu bylhv w no» 
Konać 81ąh*ęo w tym roku Wom’ 
bersa i zdobyć .tytuł mistrzowski,

Na tym kończy slą właściwie czo
łówka boksu etiropelsklego, Pntn- 
stale zespoły, sa bardzo nierówne, 
mają po jednym, albo po dwóoh 
świetnych bokserów I 'wielu sla■ 
heusźy. Wielki kryzys przeżywa 
boks angielski. Znany spec bok
serski, uw*ź*ny za największy an- 

•tofytet "w kr*J*eh anglosaskich, 
red. Whltlng twierdzi, że Jest to 
slłboSć przejściowi, ż* akurat. w

A INNU

SłRba jeat UHe Francta» 7.»> 
ware pr?Pd mistrzostwami 
ńlkarrc frareuscy wynisnję ruda n 

drużynie, a pMntel okazuje 
się, te MadatRSlł? nla hard?n 
,nrwciet.nl nlośclam, ren'rewnbUa’ 
cg najwyict Arednlę klasę europej-

Zupełna klapa Jest takie ® bok
iem cMChoMowacklm» Jedyne swy*

cięstwo odniósł bokser wagi cięż
kiej Nemeth. poza tym Czesi odpa
dali w turnieju jeden za drugim.- 
Start Zaliary był na pewno jakimś 
nieporozumieniem i krzywdą dla 
rnlsirai olimpijskleco ?. Helsinek.

Na porinmir utrzymują slą na
tomiast Bułcarzy* którzy o lągnęll 
dohrą średnią klasę. Welinów, 
Stanków i Mirów tn pleśclarre, 
którzy w wypadku pomyślnego lo
sowania mocą zawszn liczyć na fi
nał turnieju. Podobali się nam 
nakźe $7kociv którzy pir.n? elimb 
nacje szli z wielkim rozpędem I 
odnieśli aż R zwycięstw, w 
s'epnycb walkach odoadli wszyscy. 
Nieźle wypadlKw Lucernie 'Wę- 
erz” ale poza Toernekirm. który 
byl pewneen rodzaju rewelacją, 
reszta, nie pokajała bńkm dużej 
klasy, a w ze.wole pokazuje się 
ł a k że w lei u wet e r a nów,

Przezwyciężyła, kryzys Finlandia, 
Ktnra po na zawodnstwo
niemal wszystkich rTn'nwvch nieś-, 
darzy, zdołała zmontować ‘ dobrze, 
walczący ?esndl,: Finowie małą za* 
wa»e I—’' zawodników którzy mo
ra kandydować dn tytułu mi^r^ow. 
sklryo, Tym ra’rm takim pięścia
rzem był ulubienice nas w^vstvich.: 
ploWAxylosy Marki, chłopiec’r Iwhn, 
*ęrcu 1 nieprzeciętnych umiejętno* 
solach,

Peseta drużyn saprrztn^rwata Mc 
MabhMkr, a udMs*l Gibraltaru ozy 
Jeż Hiszpanii był raczej symbo*, 
llr*uy,

W Każdvm razie krakanie o koA*; 
rżeniu sic boksu amatorskiego jest; 
tylko krakaniem. Rekordowa obsa- 
da natalU lucrrncńsklcj wskazało/ 
Iż boks w Rutople oloaay tlę nic- 
słabnącą popularnością.

Jeny Zmanllk

Na zakończenie parę slow o 
stronie .organizacyjnej mi- 
strzostw/Mialy one bardzo ład
ną oprawę.. Za sygnał. ich wy
brano hejnał mariacki, który 
wykonywa! ‘ sam słynny pan 
Śmietana, ze szczególnym ?a- 
ci.ęćlem trąbiąc przy dekoracji 
Kotówny. Wszystko przebiegało 
na ogół sprawnie i pomyślnie.

Mamy jednak poważną pre
tensję do organizatorów. My 
— dziennikarze. Przy krakow
skich mistrzostwach Europy nie 
istniało coś takiego, jak biuro 
prasowe — instytucja kłopotli
wa być może dla organizatorów, 
ale ogromnie ułatwiająca nam 
pracę, Wystarczy wspomnieć 
poprzednie mistrzostwa Europy 
w Bukareszcie, czy ostatnie 
ipistrzostwa świata w Moskwie, 
gdzie biura prasowe były naj
lepiej bodaj funkcjonującymi 
komórkami zawodów, dostarcza- 
tąc komunikatów każdemu 
dziennikarzowi w 10 min. po 
zakończeniu konkurencji, Bni- 
■i'o prasowe jest poniekąd łącz
nikiem między prasą a kierow
nictwem zawodów — w Krako
wie tego łącznika nie było, U- 
trudniło to nam poważnie pra
cę, a i organizatorzy mich z 
nami więcej kloixdu. Alo dobrze 
im tak!

Magdaleną Llstcwska

Coc.de
nrwciet.nl

